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l i # 6 w  4. lipca 
Odezwa caiska do B ułgarów , k tó rą  o- 

glosiliśmy wczoraj w c»Zej osnowie jestdo- 
kuił. ntem, z naszego stanowiska polskiego 
podwójnie cennym i ważnym Baz zdziera 
on łuskę z oczu dyplomacji, i wszyscy ci, 
którzy dotąd mogli mniemać, że car z prze­
lanego humanitarnością serca poszedł na­
prawiać los cUrześcian tureckich, będą mu­
sieli przyjść do przekonania, że mają do 

, czynienia ze stanowczym programem zabo­
ru, który w ślad za kozakiem na podjaździe 
ustanawia sprawnika i całe naczalstwo cy­
wilne krojem moskiewskim, aby już wię­
cej nie puścić z rąk, co raz zabrał. Prze­
konanie to było konieczne dla dyplomacji, 
łudzącej się pozorami, i chwytającej się 
oburącz złudnych słówek, zawartych w de-

Manifest A leksaudra H z wy jątkiem bar­
dzo Szczupłej liczby dzienników, przekręca­
jących najjaśniejszą prawdę, przez całe 
dziennikarstwo europejskie został pojęty 
jako manifest, zapowiadający anneksję tery­
torium tureckiego ze wszystkiemi następ­
stwami co do Dunaj q i morza Czarnego, a 
gabinety w Wiedniu i Londynie nie mogły 
obojętnie patrzeć na niego. Ze strony au- 
strjackiei wynikł z tego jak się zdaje po­
wodu — znany komunikat biura korespon­
dencyjnego, i żwawsza wymiana zaań po­
między obu wzmiankowanymi gabinetami, 
o której nam telegraf z dobrze poinformo­
wanego źródła donosił.

D la nas Polaków  odezwa c a ra  do B uł­
garów  m a tę w agę specjalną, że z ra m ie ­
nia, k tó re  dotąd dw ory  europejskie uw ażały  
za ram ię legitym izm u i za puklerz konser­
w atyzm u. wychodzi naraz  zasada rewolucji. 
C arat zawsze k nu ł rew olucje u sąsiadów , 
ale były  to know ania  pryw atne, tajne, lub  
co najw ięcej za pom ocą organów  półurzę- 
dow ych prowadzone.

Dzisiaj car własną- ręką na oryginale 
podpisał odezwę, k tó ra  poddanych obcego 
państwa wzywa do podniesienia rokoszu 
przeciwko władzy prawowitej, i do szere­

gowania się pod sztandar moskiewski Jest- 
to precedens, za który Polacy pod panowa­
niem carskiem mogą być tylko wdzięczni, 
bo sam car upoważnia ich do analogicznego 
postępowania, jak Bułgarów przeciwko suł­
tanowi, i każde mocarstwo, któreby do oby­
wateli polskich pod zaborem moskiewskim 
oaezwało się w sposób a la Aleksander, 
poparty siłą kilku korpusów, może liczyć 
na powstanie całego narodu od granic pru­
skich aż po Dniepr.

Wreszcie i Bułgarom samym otworzą 
się oczy. Odezwa wyswubodzieiela nakazuje 
im ślepy posłuch władzom moskiewskim, 
i wkrótce przekonają się oni, jak miłe i 
słodkie jest brzemię tych władz.

Wooec ułatwień, jakie sam car toruje 
postawieniu kwestji polskiej, — od Polaków 
jedynie zawisło, przyspieszyć tę chwilę. 
Ozują to sami Moskale, i dlat go w dzien­
nikarstwie swojem występują z syreuiemi 
głosami do zgody, a ponieważ z wyjątkiem 
Czasu krakowskiego nikt z nimi nie staje 
uo dyskusji, bo nikt % faryzeuszami nie 
chce zapuszczać się w rokowania bezowo- 
cne, więc ajencje moskiewskie ze granicami 
sauie podrabiają polemikę, głosząc przytem, 
że wychodzi ona od emigrantów polskich. 
A naiwni konserwatyści krakowscy drukują 
wszystko pro i contra, łudząc siebie i pu­
bliczność pohką, że z tej plewy dzienni­
karskiej będzie cnleb

Nie chleb dla Polski m a na  celu ta  za­
im prow izow ana d y sk u s ja , ale Moskalom 
chodzi o zatarcie faktów, prześcigających 
wszystko, cokolw iek kiedy B ułgarom  w y­
rządzili T urcy  —  ohodzi o zam ilczacie, o 
ciche d m owe zatuszowanie i zam ydlenie 
sp raw y , aby  głów nej kw aterze operującej 
nad D unajem  nikt szyków nie pom ieszał ani 
nie skom plikow ał m niem anej m isji h um a­
nitarnej.

Przeszkodzić temu, aby się nie stało po 
myśli moskiewskiej — jest misją Polaków. 
Nie potrzeba do tego, jak dawniej — ni 
zbrojnych na razie porywów, ni rozlewu 
krwi, ni niezmiernych ofiar, bo Polska na­
uczona doświadczeniami zmądrzała, i już 
nigdy nie da z siebie robić piłki dla igrzysk 
dyplomatycznych. Polacy mają dziś repre­
zentacje legalne, którym przysłużą wszelkie 
piawo przemawiania do rządów i ludów 
imieniem całego narodu, a więc imieniem 
i tej c? ;śej narodu, kiórą przygniata huma- 
n. arność rasy turańskiej, a która z unie­
sieniem ogłosi akces swój do wszelkiej pu- 
ważnej manifestacji, jeżeli celem takowej 
będzie wykazać, iż oswobodzenie Polski z 
pod jarzma moskiewskiego, jest naglącą 
kwestją cywilizacji i kwestją ubezpieezenia 
najświętszego interesu ps dstw ościennych. 
Koło galicyjskie w Wieaniu nie zdobyło 
się dotąd na taką manifestację, i 5asłużyło 
sobie na „dozgonną11 wdzięczność Moska­
łów. Zaniedbanie to jednak naprawić jest 
obowiązkiem tych, którzy stoją po nad 
kołem.

Przegląd polityczny.
— Ca do stanowiska A*stro-Węgier w a  pra­

wie "Wschodniej. pisz* z Berlina półtrzędowo, 
na podstawie wiadome ś ii z Wiednia otrzyma­
nych, ż ,  nawet przypuściwszy dawniejsze nara­
dy między Anstrją a Moskwą w twe^tji przed­
sięwzięcia ze strony A u tr ji  ewentualnych środ­
ków podczas przebiega wojny, ni* nń»ł wszak­
że miejsca między obn pfństwami żaden nkład, 
kioryoy dooyciyf samych leznltatów wojny Ag- 
s tr ja , tak saiLu jak Angljs zrstrzegła sobie swo­
bodę działania co do owych rezultatów. Z tąa  to 
dzis jnż postrzegać s’ę aąje naleganie stronni­
ctwa panslajfisiycznego na zawarcie 1 T nrrj^  
osobnego pokojn, n ;m Etropa wnuęsza''fię zdc 
ła. Jednocześnie Moniteur Univursel ogłasza pi­
smo z W iednia, w którem antor tw ierdzi, że 
byó może, i i  chwili wmięa^aiia się Anst^ji 
w sprawy ws:hodnie. dla własnego swegc bez­
pieczeństwa, wcale nie jest daleką. Czy dojdtie 
do o k a p a li , to jeszcze ni*, wiadomo. „ W każdym 
raz ie , pisze korespondent, jeżeli będziemy mn- 
sieli zajaó jcką esyfaó państwa ottomańskiego, to 
pewno nie poz.st*niemy w niej a n i  g o d z i n y  
d ł n t  e j aniżeli to bez wamnkow< potniebnem bę­
dzie ; radzi będziemy chwili, w której wyniesie­
my się napowrót i jak można nrjmniej wojsso 
w rach wprawimy".

Da Dady TMgraph pisze, i. Wiec ma 23. 
z. m : „Wczoraj odbyła się narada w minister­
stwie wo:«y, na Której obec*i tiyli dyi eatorowie 
kolei Połudrow ej i Państwowej, tndzi- ż anstr. 
T'w?r»,yscw żedngi. Postanowiono: AnstriacSi 
Lloyd odda do rozpor^tijteaia, rządowi trzy sta­
tki tranjpertow e. które stao będą w Pola i Ro- 
vigo. Towrrzysrwa żeglngi po Drawie i Sawie 
odaadzą wszystkie swe transportowe środki do 
przewozn amnmeji i innych zapssów z magazy­
nów wojskowych w M arbnrgn, Pragerhof, Za- 
grzebin i Warasd nie do Osifek*, Nowego Ssdn, 
P .o trow erdyta, S issekn, Gr-diski i t. d. Przy 
zbiegł dwóch rzek powyższych założony będzie 
magazyn dla wojsk mtjącTch operować w Bośnji 
i Serbji. W  K arlstad t, Ogilinie i Petryni nrzą 
dzone będą największe magazyny. Kolej Połn- 
dn^owa ma dawać lwa pociągi dziennie. Na sta­
cjach Szeged y , M ohacz, Bazian i Ostrowa n- 
rządzone będą kuchnia wojskowe. Towarzystwo 
Ż6gligi parowej na Dmnajn całą swą admini- 
strac e odda pc i nadzór wo skowy".

Dziennik węgierski jLygeierte»y kłutego ko­
respondent otrzymał w Konstantynopola pozwo­
lenie do znajdywania się na posiedzemn rad? 

; wojennej, nbolewa nad teva . jż podczas cbrad 
Ibyła mewa o interwencji br.jZichy n a n e c z  Ozar- 
j nugórza A więc pomimo wszelkioh wyDieraó się, 
; koniecznie mnsiano dotknąć tej zgniłej sprawy.

— O przyaresztowanin transportu broni w 
Korfn piszą do Times z A ten: „Przed kilkn 
dniami przypłynął do Korfn anstrjacki parowiec 
.Lloyda4- ze 193 pakami broni w zamiarze prze- 
? iezienio, jej następnie do Prewezy i Albsnji. 
Konsnl moskiewski zaprotestował przeoiw nży- 
wanin neutralnego grnntn nt skład brori dla 
jednej ze stron wojnjących. W  skutek tngorząd 
grecki nakazał przytrzymanie jej. Wtedy Tnrey 
oświadcz]li, że dlL zabrania pcmienionej broni 
wyszlą okręt wojenny; Grecy odpowiedzieli, że 
oprą się temu wszystkiemi swemi siłami. Rząd 
tsrecki protestow ał, ale pomimo t o . pancerniki 
greckie „Georgo" 1 „Olga" otrzymały rozkaz 
trzymania się w pogotowia. Rząd grecki nwia- 
dumił mocaistwa o całem tern zajścin, prcsząc, 
o noparcie dl« podtrzym ani neutralności i do­
dając , że nie ma nio przeciw tem u, by broń na 
*| ntralnym statku  odpłynęła do Tryestn. Zro­
biono więc propozycję, by jed u m u  z atsirja- 
®hich parowców w-loo było zasekwestrowaną

przewieść do jakiegokolwiek portu neu 
eiaego i G-reoy zgodzili się na to “. Obecnie

telegraf z Tryestn zrw iadam ia, ie  sprawa ta 
została załatwiona, ponieważ nt. wdanie się 
A u s tr ji , ładunek broni został uwolniony od se- 
kweśtru

— Dnia 2. lipca po pcUdniu zagaił ks. Milan 
aknpczynę w Kraguiewaezn. W  mowie tronowej 
podnosi wysilenia Serbji do spełnienia misji na 
rodowej. Spodziewa s ię . iż historja ostatnią woj­
nę zapisze do zaaług Serbji. Oczekuje on z 1 - 
fnością owoców rozlanej k rw i, ale rezultata wiel- 
kioh narodowych rucnó u zwykle nie zaraz się 
objawiają, Krew serbska nie napróżne była prze­
lana U'etylko dla chrzęściła W sr lodn lecz i 
dla interesów ludzkości i dla piz^ ości Serbji. 
Książę przypomina stuwa sw e, wyrzeczone przy 
zawieraniu pokoju, iż los chrześcian w potę­
żniejszych spoczywa rękach. Wypadki stwier­
dziły te słowa-

Poozem książę mówił „ fcWbj podróż? do 
głównej kwatery moskiewskiej, aby podziękować 
oarowi za użyczoną Serbji opiekę potężną. K sią­
żę jesr szczęśliwy, iż może wypowiedzieć zgro­
madzeni! , iż wspani łomyślny monarcha przy­
jął go życzliwie i łaskawie go zapewnić raczył, 
iż serbski naród nie przesunie byó przedmiotem 
jego tjccwskiej troskliwości (podobnie jak pol­
ski! p, r.)

Wśród tych okoliczności Książę zaprasza 
sknpezynę z ufnością przystąpić do pracy usta­
wodawczej, dla której ją zwołano. Zaleca jej 
największą przezorność, gdyż fałszywy kierunek 
w tej rc,z8ir/ygi.'ącej chw ili, a nawet nieroz­
ważna uchwała, mogłaby skompromitować poczy­
nione dla S rbji widoki. Zaprasza więc zgroma­
dzenie tak pracow ać, aby Serbję utrzymać mo- i 
żna na tej moralnej wysokości, którą mn zgo­
towało zaparcie się uarodów, t leby w najwa­
żniejszym per jodzie najnowszej historji Serbji 
módz rzecz do końca doprowadzić.

W  koń on książę zawiadamia o urodzeniu 
się następcy troun, którego w miłości ao ojczy- 
z*y wyćs owj waó będzie, ażek.7 «ię kiedyś stal go­
dnym przywiązania, które od świetnych dni Ta­
kowy w najtrudniejszy! h czasach naród serbski 
objawiał dla dynastji Obrenowiczów.

Rząd rozporządza silną większością w skup - 
czynie.

Ryli ministrowie Kaljewic i Boscowio po­
dali się do d> misji jako rząduwi delegowani do 
^kupczyny, ponieważ nie chc:eli składać spra­
wozdania 2a cz&s trw ania wojny. PuSiedz«nia 
sknpozyny mają byó po wiekszej części tajne. 
D i Polit Corr. donoszą z Belgradu, że konser­
watyści nie 1 |  wojnie przychylni, libtralm  zaś 
dr putowani są za cz /nncm wmieszaniem się Ssr- 
bji W kduości nie można dostrzedz najmniej­
szej ochoty do wznowi nia woj‘ny.

— K*. Aleksc nde.r Heski i Ludwik ks. Bet- 
teaberg, syn jego, przejeżdżający przez Wiedeń 
do moskiewskiej głównej kwatery, byli przed­
miotom wielkich względów ze strony wiedeń­
skiego iw om  i sfor urzędowych. Cesarz przy 
był z Ischl i miał z ks. Heskim długą rozmowę 
(wedłng inny oh wersyj, bawił u księcia tylko 
kwadrans. P. R ) ,  t*k samo i hr. Andrassy. 
W  jedneu piśmie robią z tego powodu nastę­
pujące uwagi: „Miałyżby pogłoski, które krą­
żyły przed kilku tygodniami, i nazwisko k t Ale­
ksandra łąozyły z utworzeniem tronn bmłgM 
skiigo, jakie prawdopodobieństwo? Zdaje s:ę, 
iż zachodzi tu omyłka co do osób i chodzi nie 
o księcia Aleksandra ale o ks Ludwika Bat- 
tenberg, k toiy liczy 24 lata 1 jest purucznikiem 
mery nar ki angielskiej. ęMy doaa~y, że ks. Ale­
ksander Heski jest lodzonym bratem carowej, 
a zatem ks. Lndwik jej »ynowcem. P. R )

— Jak donoszą z Londynu do Mimorial 
diplomatigue, ostatnie posiedzenie rady angiel­
skich ministrów miało być bardzo burzliwe. Hr. 
Beaconsfield oświadczył, że od izby gmin należy

żądać kredytu dziesięciomiljoLowego, podczan 
gdy lord Derby był zdania, że wystarczy pięć 
miljonów. Wtem zerwaf się markiz Salisbury i 
powiedział: „Jeżeli będzie żądano więcej nad 
póttrzecia miljona, to ja się usuwam! earl Beacons- 
fleld gwałtem wciąga rząd w kryzys, nad której 
powstrzymaniem ja z lordem Derby od sześciu 
miesięcy pracuję!8 Beaconsfield był barczo odu- 
rzony i nie chciał ustąpić; ale kanclerz skarbu 
pokazał mu sprawozdanie przywódcy stronnictwa 
torysów, według którego nawei konserwatywna 
deputowani niechętni są kredytowi wj ższemu 
nad dwa miljony; i rząd w razie większego żą­
dania nie mógłby być pewnym należytej wię­
kszości, gdy tymczasem z drugiej strony opozy 
cja jest zdecydowana krok za krokiem opierać 
się uchwaleniu kredytu. Wobec takiego zawia­
domienia Beaconsfield zamknął posiedzenie. Oba­
wa przesilenia miiiisterjaLiego była tak  wielką 
że ks. Richmond z n ę c a ł , by w tym tygodniu 
nie zwoływano wcale rady ministrów, ażeby 
wzburzone umysły mogły się uspokoić.

Morning Post i Daily Tdegraph zalecają Al- 
glji, ażeby, wobeo proklamacji do Bułgarów, w 
której car bez ogródki zapowiada stanowcze od­
dzielanie Bułgarji od Turcji, przygotowała się 
do zabezpieceenia swych interesów. Inne dzien­
niki z wielką powściągliwością odzywają się o 
pomienione; proklamacji.

— Charakterystyczną cechą zachowaniu się 
obecnego stronnictw we I r a i c j i  jest to, że pod­
czas gdy zaprzedany wszelkiej reakcji Figaro z 
powodn odbytego niedawno przeglądu przez mar­
szałka Mac Mahona wzywał armję do zrobienia 
politycznej manifestacji, dziennik Rćpubligue 
frangaiee najmocniej zalecał ludności spokój. Lud 
przyjął do serea tę radę, a wezwania Figara do 
armji padły na grunt bezpłodny. Da to uie mało 
do myślenie w Elysśe; illuzje 2, tej strony od­
padną. Przyczyni się do tego także list. pułko­
wnika 1 senatora hrabiego i  ndl&u, którego 
dziennik Soir kamienował za t o , że hrabia nie 
głosował za rozwiązaniem izby. W  liśoie tym p. 
A rdlau pisze między iunemi, iż mylą się ci, 
którzy sądzą , że wojskowi mają obowiązek w 
każdym razie uchylać się przed polityczną wolą 
prezydenta republiki, ponieważ ten zajmuje naj­
wyższe stanowisko w arm ji; znaczyłoby to z gó­
ry zrzekać się wszelkiej niezawisłości. Jeżeli 
wojskowi czasami nchyleją się od zatwierdzenia 
pewnych wymagań rządu, t a  idą w tern za gło­
sem sumienia i powolni są powierronem., sobie 
mandatowi—i wcale nie mają na myśli hiszpań­
skich pronunojamentc. Posłuszeństwo oficera nie 
osłabia się „pełnianiem mandatu senatora. Po­
wszechnie szanowany admirał L a Roncićre le 
Nourry powiedział aa posiedzenia senatu 16. 
czerwca: „Tu uie masz admirała! jesf tu  tylko 
senator!"— Jeczoze ostrzejszym jest list hrabie­
go Montaiiyet krążący w salonach orleanistów, 
w którym ten były minister Ludwika Filipa 
stanowczo oświadcza się za republiką.

Zdaje się, że wszystkie tskie objawy bar­
dzo odd laływują na marszałku Mówią, że nie­
dawno mocno skarżył się na Fonrton, gdy ten 
obciął mu podsunąć drugą eiycię zmiany pre­
fektów. „Simon, miał zawołać, nigóy przedemną 
z niozem podobnea nie wy stępow ał44 Takie u- 
sposobienie prezydenta sprawia, ie  minictrowie 
Deoazes i Berthant energiczniej występują prze­
ciw pp. Broglie i Fourtou. Decazes n? osta- 
taiem posiedzeniu rady minmtrów mocno nale­
gał na zatwierdzenie „prowizorjum m iez przy­
spieszenie wyborów. Powiedział, że rząd włoski 
zwrócił jego uwagę na to, iż mocarstwa bynaj­
mniej nie mają usposobieniu do zbliżenia się z 
ter*źniej9?ym rządem francuskim , dopóki nie 
stoi obok niego parlament. Be^thaut zagroził 
podaniem się do dymisji, gdy dwóch wyższych 
oficerów armii paryskiej, znanych z republikani- 
zmu, zamm zano przenieś na inne stanowisko.

H A R R O - H A R R I N G
1 p a m i ę t n i k i  j e g o  o P o l s c e

( 1 8 « S —1 8 8 0 . )
Nap sal

A U R E L I U R BA Ń SK I.

(Ciąg datsisy.)
x n i ?

Dzieli z żyeui ułana owardji, tor as z rozmyślania' 
mi nad abzolutyzmem iłp. rzeczami.

Żywot żołnierza, nie opas/czającego koszar 
nas miopn. 1 rok w rok czyszczącego broń sw , 
i konia, prawdziwie jest — m o s k i e w s k i m .  
Służba „wielka* tj. straż w Łazienkach, pikiet 
na Saskim placu itp. zmienia się szwadronem, 
prócz tł go każdy szwadron codziennie własną 
ma słnzbs. w pułku. Bliższe objaśnianie tego 
systemu istnie sprawia nudy, choć nie w tym 
s opj u, jak sama służba. Krom stałego tego 
zajęcia, każdego pr-wie ania nie obędzie się 
teł dodatkowej czynnośoi, jako to musztra i 

ćwiczenia d y w i z j i ,  b r y g a d y ,  p u ł k u ,  
s z w a d r o n u  lub r o t  pojedynczych według 
humoru i widzi-nu -się komendantów

p o  Ukich ówiczdń zrywa się żołnierz o 3 
godninie 7’a r  t i spieszy do stajni. Do maszyny 
lub automatu podobuy, pracuje on w pocie czoła 
ekoło swego rnas? ka a większą obchodząc się z 
nim pieczołowitością, od dozorcy chorych w la 
zarecie na Ujazdowie. Skończywszy zajęcie sta- 
ienne, zmęczony ? lecze się do swego barłogu, 
dobywa ze skrzyp munduru, goli się w pospii- 
chu i z łomocą towarzysza przypasuje pas i 
szablę; nieraz aż w trze eh w  tężyó masz, swe 

by spiąć pas należycie tak, ażeby przepisa­
ną regulaminem miał objętość.

Nieraz zatem aż do mdłcśoi spięty, stara 
dię jesicne ostatecznego nadać lustru  brom i 

awia. pracując 1 pospiecitem i w miiloseaiu 0-

koło swojej osoby i swych towarzyszy. PtQ9‘ 
dziesięciu ludziom__ w jednej sali wymknie zffi 
przez ten czas zaledwie dziesięć luźnych wy­
razów.

Trębacze zebrali się jnż na swych sroka­
czach obok pierwszego szwadronu, rotm istrz dy­
żurny „prybazowi* posłuszny, każe sygndizo- 
włć „wsiadanie na koń“ w oznaczonej godzinie. 
Konie stoją już w pogotowiu pilnie łylko jeszoze 
bi aa się popręgi; zanim z&s oficerowie staną na 
mlejaca, szwadron czeka jnż w wyciąęniętej 
linji, frontem wzdłuż barjery stajen.

Jenerał wpada galopem, a zekpawrzy pułk 
nal życie sadzą- ., „djablami", „pałkami" i „de- 
gradaoją44, potraktuje tn i owdzie jnnkra en 
canaiUe\ a obdarzywszy iakiego sztabowca mo­
skiewską grzecznostką, tóra gdzirindziej zwa­
łaby się grubiafistwp.m, wrziśnie nar szciewśoie 
Wj lio trębaczy „Raspranaj (})... — m a t — 
wszystko to zaś w skutek złego humoru, ponie­
waż w, k s ią ż ę  przy purannem lever obszedł się 
% nim niezbyt łaskawie, rzuciwszy * 1  woboc 
całej jeneralicji i służbowych oficerów w oczy 
komplementem-

„Tyle waśó rozumiesz służbę, co rekrut! 
Zdegraduję cię na prostego miżyka.

Słowami temi powitał był Wszechpotężny 
razu pewnego j?aarała Markowa.

Ztąd po’ąó łatwo, co przefknąć musi biedny 
praporszczyk lub wreszcie szeregowiec, jeśli je­
nerałom starej g? ardji podobne grzecznostki lo 
stają się na śniadanie w udziale

Pułk wyrusza ; po pięciu, sześciu godzinach 
wraca zjajany, okurzony do koszar. Żołnierz 
bezsilny, na poły omdlały, zriaca mundur i spie­
szy znów do konia.

Czernie zajmował się pnłk przez ten czas ? 
Oto maszerował, pędził kłusem lub cwałem, for­
mował się w szwadrony, stawał frontem itd ,, 
dopóki kilku kalek nie odstawiono na Ujazdów.

„Czytelnik wojskowy zarzuci mi bezwzglę­
dnie8 — pisze H arring" — „iż nie są to ćwi­
czenia stosowne dla lekkiej kawalerji, rzadko w

“  R w a n e j , iż nie odpowiadają one
celowif „podjazdowi wojny.44
1 • * -SP/skowy. nie znasz moskiew­

skiego zy ~»A>,n1̂ sza“  wwojna podjazdowa" 
domaga się g ę okiero zastanowienia się. stu­
diów nieodzownych, czynności ducha, zatrsdaie- 
nia rozumu, a to wręcz sprzeciwia się gyatemo- 
wi tak wojskowemu jak rządoweiri w Moskwie. 
Ani litewskie pułki kosnicy, a ii  moskiewska 
kara lerja  gwardji nie pomyślał*, nigdy pried- 
ten o wymogach woj ly podjazdowej; dopiero w 
lecie r. 1829 odbyto próbę tej natury, a u  wy 
padła fatAlrfie! “ ..

„W całej armii moskiewskiej me istniała 
książka, prócz regulaminu kamaszowego, którą i 
tak zaledwie co trzeci oficer płynnie odczytać 
potrafił!“ , . , , .

„Adjatant grodzieńskiego pułku huzarów 
gwardji, Edward Lówenthal, zdolny nadzwyczaj 
wojskowy, żołnierz co.nnu U fa u t, przełożył był 
z czystej gorliwości służbowej znaie dziełko nie­
jakiego Bismark’a, traktujące o służbie po!owej 
konuicy; nakład cały f b^czywał spokojnie pud 
jego stołem, gdy opuszczałem "Warszawy; pra­
wdopodobnie w kilka miesięcy później nuytko- 
wali Polacy nadobne te  książeczki na naboje, 
wraz z kulkami jrzesłali je lekkiej kswalem

* -  ± & e ,  « « *  rnyfle.ie, a -  
prowadzone do armj[i moskiewskiej, groziłyby 
absolutyzmowi upadkiem; w porozumieniu z tą 
za >adą lada pierwszy lęPWJ komendant pójnne 
doraźnie, iż każde zajęcie duchowe, ohoeby ty l­
ko obliczeuir. widet i Plklp zai zucio 1 wzbronić 
surowo należy jako — państwu niebezpieczne 8

„Nie da si® wprawdzie zaprzeczyć, iż ko­
zacy armji moskiewskiej wynagradzają po czę- 
śoi to, na czem zbywa wyruenioneiiia systemo­
wi. Lecz i kozaka nie ćwiczą tam  w służbie 
podjazdowej, lecz w razie wojny zostawi&ją go 
jego instynktowi — i oto osobliwy dar jego na­
turalny wspomaga go, jak może, nieraz nader 
szczęśliwie.8

„Zresztą wyraz ten służba, w obrębie ko­
mendy W . k*. Konstantego, jako generaliboi- 
musa moskiewskiej trawalerji. wręcz osobne miał 
znaczenie; w wojskowym jego słowniku słażba 
znaczyła tyle, co „czyszczenie guzików."

„W stręt moskiewski do wszelkiego ducho­
wego zajęcia z tak uderzającą konsekwencją 
wyłam* się z najdrobniejszego szczegółu, doty­
czą-ego systemu rządowego, iż niejeden obco­
krajowiec, który na miejscu faktów sprawdzić 
nie misł sposobności, zarzuciłby mi kłamstwu."

„Nigdy i nigdzie nie rozkrzewiają się tak 
fałszywe poglądy, jak o Mosl wie w nowazyon
czasach za granioą." , , —

„Jakkolwiek Królestwo Polskie poznałem 
jedynie jakc gnbernję moskiewską, miałem je- 
dnak sam sposobność poznać knnt moskiewski, 
że tak powiemy obrazowo, z pierwszej ręki, i 
tp w takiej dozie, iż nie adoLm ssreślió pod- 
miotowego mego uczucia pod tym względem."

„By Roisję pozuaó w jej systemie, zbyteczną 
był* dwuletnii moja służba moskiewska- jak 
kolwiek żyją i tacy w Rossji, którzy na ziawi- 
sha w koło siebie przez berlińskie patrza oku­
lary -  oczy mają a uie widzą -  potę g ę  dłu­
gie uszy, a me śtysfcą." y 5

W racajmy dc pułki.
UJan y yczyścił swego konia -  i wydzwo- 

1 j  P^l^dnie. K apusta  z wołową g ło w ą  (objad 
codzienny), w drewniane cebry, rodzaj koryta, 
ralan*, pojawia się, w izbie koszarowej; wnet 
oliĘga każdy cebrzyk 6 do 8 żołnierzy, w Lwej 
kawał „brykały" (chleb razowy), w prawej łyżka
drewm-nna.

„Krótkiem jedzenie — a praca d ługa;8 
bron i mnedur, w najnędzniej szyn po karkoło­
mnych ówiozeniach stanie, czekaią jnż szczotki 
1 politury; upadając prawie ze znużenia siada 
*ołninrz na barłogu, skrobie tryplę i krydę i — 
ÓW'czy się w 1 łużrie ku chwale ressyjskiego sy­
stemu.

O trzeciej wzywa go gromLi głos despo­
tycznego juakra do stąjai.

„Muszaju!44 — Obowiązek, czyszczenie gu ­
zików da capo. O piątej ponowna komenda jnn- 
kra lub wachmistrza; półtoru godziny trw a 
szczotkowanie i czesanie zgnebłem  konia, o sió­
dmej apel, potem kartoflanka na wieczerzę, da­
lej czyszczenie obuwi* i s ia ra  warów na dzień 
jutrrejszy, o dziewiątej ostatnie k.rm ianie koni, 
poczem nareeuoie, jeśl- prz d progiem dyżurnego 

oficera jako straż nocna do północy leżeć nie 
musi, rzuca się biedny męczennik na siennik 
słomiany swego barłogu, by do świt* śnióoroz- 
koszack; które go nazajutrz czekają. ..

$  *Pływa dzień po d n iu ...
„Zołuierz pruski lub sustrjacki" — zauw>- 

— »wiedzie w wolsyoh swych godzi­
nach dziewcze w taniec, lab rzeźwi się w towa­
rzystwie kolegów dzbanem p;wa“ ; moskiewski 
sałdat rok W rok przez przeciąg dwudziesto Jub 
dunidziestopPciol tittej swej służby kie zazns chwili 
swobodnej, chyb* iż w skwapliwjm pospiechu 
spije się jak byi.le w brudnym szynku żydow­
skim, nabani się dożywotnej ciężkiej choroby i 
zatoczy ię *  pól nieprzytomny do koszar; schwy­
tany na pijaństwie, dostaje się do stajennego 
aresztu, przepędza częstokroć noc zamknięty u  
skrzyni z owsem, nazajutrz zaś. jeśli nie udusił 
śię w tej skrzyni *), wyliczą mn stereotypowych 
pięćset pletni. Szczęśliwszy, jeśli z ewsa wycią­
gną trupa, lub jeśli na poły zgniły zawrze oczy 
^  lazarecie; młody rekrut zuzyna  naówcnLS 

! ta m , gdzie skończył starszy jego poprze­
dnik."

Podziwiają pułk w przepych* jego, gdy wy- 
j ruszy na plac baskl. .. Któż jednak domyśli się, 
jile nędzy, ile cierpień i rozpaczy pokrywają bty- 
jszczące mundury?!...
i I  oto w takich koszarach, w tikiem  otocze­
niu spędzi' zwyż dwa lata nasz artysta i po­
eta — w moskiewskiej szyneli, którą mu gwał­
tem narzicoro!... (G, d. u.)

*) Zdarzenie prawdziwe w pułau huzarów



DŁiiSbTOIK POLSKI
Niezgoda wzmaga się między sprzymierzeńcami, * 
i tylko bouapartyJci po brutalsku dążą do swe' 
go cela.

Tkiers, pomimo rozsiewanych przez stron­
ników gabinetn pogłosek, cieszy się dobrem 
zdrowiem; zatiechal wyjazd do wód i pozostaje 
w Paryżn, i nie wątpi o zwycięstwie republika 
nów przy wyborach, czemn potrosze poczynają 
wierzyć i w Elysee.

— Okólnik francukiago n in istra  spraw we­
wnętrznych, Fonrton, przypomina prefektom mo- 
tywa akta z dnia 16. m aja , podnosi szczególnie 
odwołanie się Mac-Mahona do konserwatystów 
wszelkich partyj i postanowienie szanowania 
konstyticu Prefekci przy sposobności wyborów, 
mają pabliczną upinjtj oświecić , iż rząd ma pra­
wo i obowiązek publikowania kandydatów, któ­
rych przynosi nu’ innych, i kierowania prawem 
powszechnego głosowania. Prefekci t Tm sposo­
bem dopomogą Mac - Mahonowi do spełnienia 
jego zadania ocalenia Francji pomimo stron- 
niotw.

IW*

W  o  jn a .
Europejski teatr w o jn y .

Po przejścia Moskali przez Dunaj Tarcydziś 
wiedzą gdzie z nią spotkać się mogą. Miejsco 
wość, tj. wygody wypływające z mej, sąpoatro  
nie Tnrków, lecz czy pod względem liczby ? 
iiodobnie korzystnych są oni wartnkach, o tern 
wątpić można.

Korpusy tnreckie którym najbliżej do prze 
prawy moskiewskiej, są następnjące: w W idy 
nin przeszło 30.000, w Sofji około 10.000, w Szu 
mli 60.000, w Buszcznku 24 000. Lecz że W i­
tym i Sufja.' daleko (25 mil. j.), a na z&łoti 
Sznmli i Paszczaka trzeba co najmiiej 24 000 
wypada zatem, że w najlepszym razie Tnrcy w 
pierwszch dniach lipca zaleawie 70.000 są w 
stanie rzació na Moskwę w Sistowie. To za 
mało; Moskwa przeszła daleko większemi siła 
łami. Zdarza się, że jakość wynagradza ilość, 
lecz bodaj czy tę  okoliczność można ta  co dó 
Tarków w rachubą brać, jak rówiież zdolność 
wodza

Powątpiewać także wypada, ażeby Tarcy 
skłoant byli przyjąć bitwę po tej stroaie Bałka­
nów, tj. po stroaie pólnociej Bałkanów. Dość 
jednej bitwy przegranej, a aimji tnreckiej jakby 
nie było, a to dzięki jej organicznym brakom.
Do tego wszakże nie przyjdzie; jenerałowie tu ­
reccy nie odważą się na bitwę; będą zwlekać, 
odkładać jak dotąd zwlekali. Bęrzy nam za to 
całe dotychczasowe ich postępowanie Tnrcy w 
k iu ra to rs tw ie  rą mistrzami, tak w sprawach 
wojskowych jak i politycznych i jaż z tego mi- 
striowstwa nie jedną korzyść odnieśli

M n,kwa idzie dwoma wałami; jeden z pod 
Gałacza wali z północy na sławny czworobok, 
dragi z Sistowy od zachodu stara się obejść 
teaże sam czworobok. P laa dobrze obmyślaay — 
lecz między projektem a wykonaniem, leży oała 
przepaść Nie należy tedy nic przesądzać na­
przód; przyszłość pokaże, czy pan Niepokojczy- 
cki z panem Lewackim również pięknie potrafią 
wykonać jak zaprojektować.

Ze wielki k in k ta to r tireck i, jakieśmy U> 
już wspomnieli i jak nas poprzednie zachowanie 
114 jego npoważnia myslić, że wielki tedy kan- 
ktator tarecki starać się będzie roztropaie mii 
knąc starcia, aż póki na szczytach Bałkanów 
nie stanie, to zdaje się być więcej jak pewnem;
Lecz pominąwszy nawet tę  okoliczność, moskie­
wski wódz naczelny nie może także rzació się 
od Sistowy na cólep, bo w każdym razie zn o ­
szony jest oglądać się na swe lewe skrzydło, 
co się dzieje z tern lewem, oo Dobmczę zają- 
wszy, zbliża się k t  linji Czemowoda- K.u- 
rteadiy.

N a lisji tej wkrótce zajsó mogą dość ważne 
wypadki. Z tego powodu nie od rzeczy będzie 
przytoczyć CO o niej Deutsche Zeitung m iwi :

Przestrzeń Czernuwody-Kinstendżje wartość 
swą obronną nie tyle wałowi Trajana (który 
jest podwójny) zawdzięcza, ile konfiguracji tere­
nu, przez który wał ten przebiega. Wad ten 
(czyli raczej resztki jego) wysoki jest dotycu 
czas na 8 lab 10 stóp. Idzie dwiema dolinami; 
wody jednej płyną od Medżydże na zachód ku 
Dunajowi, spadek drugiej począwszy od Bm łą- 
tu , chyli się na wschód ku morza. Zachodnią 
dolinkę przerzyna mianowicie rzeczka Kurasa, 
łącząca z sobą mokrzadła i niewielkie jeziorka, 
ztąd wypływa, że zachodnia też część LnjiCzer- 
nowuda-Kiustendże od natary  ja ż , sama przez 
się, jest silną, gdy tymczasem wschodaią nale­
żało sztacznie wzmocnić, co też i zrobili Tarcy.
W zgórza między Medżydże a Burłakiem stano­
wią dział wód. Odstęp między oba wałami, po­
cząwszy od K iastendży aż do owego dzisła 
wód wynosi 2 — 3000 sążni; w punkcie zaś sa­
mego działa, prawie całą milę niemiecką. Na 
północ od Czerno wody leżą wzgórza wzmocnione 
szańcami; Medżydże. co na wschodnim końca za­
chodniej doliny, tak  samo wzmocniono. Przez 
Medżydże przechodzi jedyna dobra droga z Ba- 
baoagn; jest to więc ważny punkt. Kiustendże 
położt n> na wąskim przylądku ma port, ale nie­
szczególny pod tym względem, że flje daje na­
leżytej statkom ochrony, a okręta większe, z po­
woda płytkiej wody, nie mogą tam przybija?.
Port kinstendżski ufortyfikowany dość dobrze 
tak od strony lądn jak i morza.

Z B ukareszt! telegrafują, że książę Czer- 
kawski został inż instalowany jako prowizoryczny 
gubernator Bułgarji z sied.dbą w Tiraowie, iż e  
zarządzono wybory do bułgarskiej rady admini­
stracyjnej. Całe to Joaiesieaie jest czczą fanfa­
ronadą. Tirnowy Moekwa dotąd militarnie nie 
obsadzua, więc o instalow ali! tamże guberna­
tora mowy być nie m^że, a co do wyborów, to 
wpierw trzeba więcej zająć ziemi bułgarskiej, 
aby je można przeprowadzić. J a k  dotąd, Mo­
skwa posiada zaledwie kilka mil kwadratowych, 
a to n:‘e wystarcza.

Dzienniki Moskwie zaprzedane donoszą o ; cą & Sistową, ażeby sobie zabezpieczj ć komnat

Plojeszti 25. czerwca. 
Tylko co wracam z Gałaczu, dokąd jeździ 

łem usłyszawszy, że coś się tam ważnego gotu 
je. I  istotnie; Moskwa przeszła Danaj- W idać 
że nie śniło się Tarkom , że Moskwa zamierza 
przejść Danaj naipierw w tym punkcie, gdy z 
taką łatwością pierwszej powiodła się prze 
prawa

Jaż  na wiele tygodni przed tern kozacy co 
dnia prawie przeprawiali się na dragą s tro ię  
Dunaju i a reszc ie  zajęli naprzeciw Gra łączu le­
żącą wioseczkę Zatorcs., ale Tarkom wciąż się 
wydawało, że to tylko demonstracje, i nie zwra 
cali na to uwagi. Zaterca składa się z kontkn 
i 16-stu lepianek. Mieszkańcy oddawna ją opu 
śoili, bojąc się Czerkiesów. Tylko bawoły z Za 
torcy żerując w sitowiach i moczoraoh, świad­
czyły swem wałęsaniem się s&mopas, że Z&tor- 
ca niegdyś zamieszkałą Dyła. Prześliczny wiaok 
z Gałaczu aa brzeg przeciwny. Naprzód wód 
modra płaszczyzna, dalej Matczyn, wsie i mi a 
steczka wśród zieleui bieleją. i jeszcze dalaj na 
ginem tle nieba szczyty Bałkanów, jak śnieżne 
obłoki zawisły!

W dniu przeprawy, t. j. 21., wybrzeże rze­
ki w Gałaczu od rana do nocy poLyle Udem 
było. W  gorączkowej niecierpliwości Ind stał 
dzień cały. publiczność także cała na brzeg wy­
leg ła , czekfjąe, co będzie. N ikt jej nie powie­
dział, że w dniu tym mianowicie przeprawa 
nastąpi, ale i bez powiedzenia tego ze strony 
władzy rossyjskiej, każdy wiedział, że nastąpi, 
patrząc na nad' iągające nad brzeg wojska, na 
rozmaite przygotowania tak nad brzegiem rzeki 
jak  i na samej rzece czynione. Ciekawość co 
będzie była tern większa , że mówioio, iż siły 
Turków są znaczne, że się ufortyfikowały itd. 
Postawa żołnierzy była dobra; publiczność w ita­
ła  ich przyjaźnie, nie szczędząc zachęty.

Nareszcie poczęła się Moskwa przeprawiać. 
Posłużyły jej ka tema głównie dwa parostatki; 
jeden austrjacki , dragi rumuński wojenay, „Ste 
fan cel M »reu. Cztery działa artylerji przewie 
ziono na pooton&ck.

Nazajutrz t. j. 22. czerwca o 6-tej z raki* 
usłyszano pierwsze strzały działowe. W zrusze­
nie między publicznością, której część większa 
spać się nie kładła i przez cslą noc na brzegu 
sta ła , było nie małe. zaiyczy działo jodno i 
iragie a potem umilknie. Około 11 stej huk dział 
stawał się coraz częstszy; nareszcie począł być 
ciągłym — znak, że się już starli. Tysiące ócz, 
tysiące lunet i binoklów skierowały się w stro­
nę Matczyna. Napróżno --- oprócz dymi arma 
tniego unoszącego się jak obłok po nad po len 
walki nic nie widać. W krótce rozpoznać można 
ijło  trzask strzałów ręcznej broni i trzask strza- 
ów tego oddziału, który się z Braiły prze­

prawił.
Widocznem było, że oba oddziały wzięły się 

do Turków. W  parę godzin później, poczęli przy­
bywać ranni; było ich naprzód 10, potem 30, po­
tem coraz więej. M ówili, że Turcy dzielnie się 
b/li, że żołnierz turecki walczył jak lew, ale że 
komenda nie dopisała Turkom i dla tego M at­

czyn dostał się w ręce moskiewskie. Mówili też 
ranni, ze widocznie chyba Turcy nie spodziewali 
się wylądowania w tern m iejsca, do inaczej za­
miast kilku zaledwie dział lekkich , uzbroiliby 
szańce matczyńskie w działa ciężkie, daliby tam 
więcej wojska i wtedy im, tj. Moskalom dotąd 
by nie widzieć Matczyna. W net nadjechały wo­
zy ambulansowe i zabrały rannych.

Moskwa w swych raportach powiada, że poc 
Matczynem straciła około 100 ludzi. Nieprawda 
Mogę was upew nić , że straciła około 300 ran 
nych i zabitych.

Bukareszt 29. czerwca.
Z  pola Walki uaaeszty następnjące ciekawe 

szczegóły: Dnia 24go bm. rozpoczęła się kano 
nada wzdłuż całej linji D uiaju. Giurgewo ruuęło 
ar gruzy , czego nie aokazały bomby tureckie 
tego dokonał a.iaszliwy pożar, który w mieście 
tern :z*itjy się od dnia 27go bm. W Tamu-M a- 
'ire ili nie lepiej się powodzi, i tum ogień arty  

ierji tureckiej zrobił wielkie spustoszenie, a 
)ozar w magazynach moskiewskicn tylko cudem 
;osiał stłum.ony. Najmniej stosunkowo ucUrpiif 
ia la fa t, ponieważ leży wyżej jak Wmdyń. — 

Dnia 26go, z zapadającą nocą, rozpoczęli Mo 
skale naraz w orzech miejscach forsowanie Du­
naju, mianowicie: Turaa-M agurelii-Nicopolis, 
Zimnica-Sistową i Oltenica-Tariukaj. Pod NjCO- 
>olis i Turtakajem, mimo całego bohaterstwa z 

jakiem szli naprzód, Moskale byli zmuszeni od­
stąpić od swego przedsięwzięcia- Po kilu akr oć u- 

• prz* r z e k ę  , ale zawsze napróżno; 
nadbrzeżne baterje tureckie, tak  znakomicie 
strzelały , że Mosawa każdym razem b ,ła  zmu­
szoną cofuąo się z wieikiemi stratami. Naoczni 
świadkowie zapewniają, że kilka wielkich łodzi, 
napełnionych kozakam i, zostały zatopione, tak  
że ani jeden nie ocalał. Lepiej powiodło się Mo­
skalom, pod Zimmcą-Sistową. Dzięki nieoględuo 
ści T a rk ó w , mała wysepka Buptara, znajda.ąca 
się w tum miejscu aa Dunaju, została oddawua 
zajęta przez Moskali, i należycie obwarowana, 
skutkiem czego wojska ich mogły dojść do poło­
wy rzek i, me będąc narażone na pociski z brze­
gu przeciwnego- Obrona brzegn tureckiego była 
w tym punkcie także z tej przyczyny utrudnioną, 
że brzeg pod Sistową jest prawie płaski, i d o ­
piero za Sistową znajdują siQ większe wzgórsa. 
Na nich ustawili Tnrcy swoje dziaia, którez po­
woda wielkiej odległości Moskwie szkodzić nie 
mogły. Wielki ks. Mikołaj wraz z synem byli 
między pierwszymi, którzy staaęli na brzegu u  
reckim. W  orszuku księcia znajdował sięA.aghk 
Forbes, korespondent dziennika Daily News. Pod 
czas szturmo waaia wyżyn za Sistcwą, ż łuierz 
tarecki walczył po bohaterska. Mimo że Turków 
było mało, stra ty  Moskwy były bardzo znaczne. 
Wreszcie Tarcy zebrawszy działa, cofnęli  ̂się 
częścią do Basacznku, czętcią do Nioopoli; Mo­
skale zadowoleni, że są panami wzgórz, wcale 
ich u e  ścigali. Odwrót Tarków odbywał się w 
największym porządku. Dziś pracują Moskale 
nad zbudowaniem trwałego mostu między Zimni

rewał. Wieść niesie, ze Moskale zajęli Tirnowo, zbliżywszy się do siużby kolejowej, zapytał: „Oo 
ale komenda nic o tern nie mówi. Zdaje się z v  słychać na świecie?■* — gdy mu powiedziano, że 
tem, że wiadomość ta  została rozmyślnie pa- Moskale biją sio jnż z Turkami, odpowiedział wućee
szczoną, aby Tarków przestraszyć. ] hamowniczych (Bremserów) Dyląga, Dzięgielowskiego

( ;   ■ ■ _

miał Wydział krajowy z powodu istniejącej na niej 
komunikacji pocztowej uznać za sraj ową. Ze znie­
sieniem jazdy pocztowej między Turzem i Podbn- 
żem i te. nasza nadzieja została zachwianą. Trudno

do Londynu. — Moskiowaka armja w Dobrudży 
nie jest tak liczną, jak to urzędowe depesze o- 
głosiiy. Lmja Czerna woda Kostendżi nie została 
jeszcze zaatakowaną.

Oałacz 2 'ipca. (tel.) f1 Skibińskiego: „ B » ib y  Bóg, a t y  j a k  n a j p r ę . | r d g a < W  co spowodowało dyrekcję poczt do takiego 
Angielscy konsnlowie w Gałaczn Braiie i i d z ®J p o b i l i  T n r k 6 w > ho w t e n c z a s  pr zyj - 1  Earządzenia, któro stoi w spizoczncści z interesami 

Sulimie otrzymali doniesienia o niesłychanych o - dą  do w y r ż n i e m y  i g r u n t a  tntejszej Indności. Spodziewamy ai, przeto, że dyre-
kracieóstwach. popełnianykh przez Moskali w ;aam  r o z d a d z ą . “ Zgromiony za taką m rw | gdy keja naprawi złe
Dobrudży. Konsulowie, w towarzystwie kilka *119 zbli*ył do "“ ** mówił: „To pewno Polaki. (LM) J a r o s ł a w  2 lipca. Nie potrzeba nr to 
poważnych obywateli, udali się najoierw do M at-i*8 ta^  za T”rkami.“ pedagoga, abj zrozumieć, jak szkodliwy wpływ wy-
czyna, g Izie kom sndani moskiewski oświadczył L  Zad w ór za. W zeszłym tygodniu, J a n  wiera na wKołę przepełnienie wym^jąo. ^ pr*yczy- 
im, żc okrucieństw dop*sz.Łali się tvlko Bułga- N o *’ włośc,anin ■ Zeleohowa wielkiego, przywiózł ny wzrastającej z każdym rokiem liczby dziec. po- 
rzy, którzy zaczęli rabować domu tureckie Co na 8tac^  k°l6’ w ^adwórzn progi. Zawiadowca sta- j ijzebująoyeh nauti. Sale ca kolnę w niektórych miej- 
do okrucieństw na pobojowisku popełnionych ;C,i p- Vol,ki “t.trofował go za to, że nie złożył I scowośuacn podobne do beczek ze śledziami a atmo- 
tych me moż«a było stwierdzić ponieważ pop 1 tyc“ Pro«6w na wlaśiwem miejecu Nos odezwał się | sfera w niih tak zgęszezoia że płuca przyzwyczaj o- 
z Matczyna nie chciał zezwolić na odgrzebanie 1 na t0 wob8C P- 'Wolskiego p. Dnval urzędnika stacji I ne do czystego powietrz;, me oyłyby tam w stanie 
pochowanych. Sprawozdania konsaló 3 o l e s z ' y 1 kar',zm3rza 8rnla: N ie  d ł n g o  t n  j n ż  w as z e-j w letnich miesiącach oddychać. Cierpi więc z tej przy-
’ -  -  - go pa nowa n i a ,  j ak  t y l k o  Moski  l e  przyj-Jeżyny nauka, cierp1 nauczyciel, przedewszystkiem zat

dą. to  was w r a z  z ż y d a m i  w p ień  wy-|cierpią dzieci, bo prócz za*obów wiedzy odnoszą a 
r ż n i e m y , 11 ft ki.-j szkoty zarodki sucnot i innych chorób, obja-

Potrzeba być bardzo naiwnym, aby nie nwie-1 ciającyth się ezęsto dopiero w późuiejezem życin. — 
rzyć, że powyższe pogróżki a* plonem zasiewów I Ten przykry stosunek zachodzi niestety i w naazem 
Osten-Sackena i spółki. Jest więc obowiązkiem ka-JmieBcie. Szkoła tutejsza mieści się dotychuzai w tym 
żdego dobrego obywatela kraju, aby o szczegółach|sairiyćd budynki, w którym ją alokowano w [der - 
takich zawiadamiał niet>lko c. k. władze bezpieczeń-1 szych początkach istnienia, Urządzając szkołę w tym 
stwa, ale i redakcjo dzienników. I budynku, Który mówiąc nawiasem na szkolę nlestwo-

F e & ty n y . W niedzielę 15. lipca odbędzie się I rz^ny, miano na względzie ówczesną liczbę dzieci 
wielki festyn w cgrodzie Olszynka w Stryju, z któ-1niezawodnie trzy uzy mniejszą od dzisiejszej. KU. 
rego dochód przeznaczony po połowie na straż ocho jsy są wi,c literalnie zi^ehane dziatwą, biedactwo 
tniczą ttryjską i na szkolę tow. „Harmonji“. Korni-1 ciśnie się po lOro i więcej w jednej niedtugi j ław- 
tet przygotownjący ten festyn tak w Stryju jak w&Jce wbrew wszelkim zasadom pedag -giki i hygieny 
Lwowie, wielkie czyni przygotowania, a nstaion; JszKolnej, dla bruku miejs ia musiała 4ta klasa prsa- 
pogoda każe się spodziewać przyjemnej zabawy, Nu I nieść się w komorne do zabudowania wyższej szkoły 
następną niedzielę 22. lipca przygotowują w Bozdole I realnej. Aby ozytelnikom dać miari napły wu dzieci, 
festyn na ten rim cel. Bliższe szczegóły i prograu |  dość będzie powiedzieć, że we wszystKio. mteroch 
podamy później. I klasach jarosławskiej szkoły męskiej musiano w ty n

j ^ r a d z ie ż e .  W nocy na 3. bm. popełniono |  rokn potworzyć paralelki. 
kradzież w skibie Jęty Knrzer pod 1. 8 przy ulicy I Z togo co powiedziałem wynika, że należy ko*
Sobieskiego; złoozyńaa włamał się ze sieni kominem I niecznie postarać się alLo o inuy bnd/nek, albo o n- 
prowadzącym do sklepu i skradł ztamtąd 15 "uld z |  tworzenie drug.ej azkoły ludowej w naszem mieścio. 
otwartej lady, srebrny nóż i łyżkę, wielką ehuetkt |  To ostatnie byioby. mojem zdaniem, pożądańize i na- 
białą jedwabną haftowaną, jedwabny paicdol koloru Iwet, jaz mi aię zaaje, w kompetentnych kolach była 
biJazowego i jasne nowo pantalony, łącznej wartość.jjuż myśl ta poruszaną. Podnoeimy ją jeszcze raz 
64 gid. Uwięziono stróża tegoż domn Macieja Ziar I publicznie i apelujemy do uczucia i energji wpływo- 
nieckiego, karanego kilkakrotne z: kradzież, eą bo-1 wych osobistości jaro law .kich w imieniu oświatj, w
wiem poszlaki, iż on popełnił tę kradzież, n następ. Iimieniu męczonych nauczycieli i tracących zdrowie
nie, aby zmylić pozory, ukręcił małą kłódkę od bra-1 dziatek!
my wchodowej, którą tem sam umieścił. — Z otwar I Mówiąc o szkołach i nauczycielstwie, nie od
tego mieszkania pod 1. 7 przy ulicy Kapitulnej ikra-1 rzeczy będzie wspomnieć i o konferencji okręgowej, 
dziono złoty sygnet z wyrytą cyfrą K .S. |  która się odbyła joszcze w Zielone świątki, a o któ-

Z n a le z io n e . Dorożkarz 1. 208 kl. 1 złożył I rej nie było jeszcze wzmianu w plamach publicznych, 
w policji dnia 29. zm. plaid ciemny, biało nakrapia-1 Mimo niepogody zgromadziło aię nanczycielstwo licz­
ny. Właściciel p. Sofroninez, adjunkt sądowy w Ko-1niej anireli w ubiegłych latach, albowiem między in- 
makuid może utkowy odebrać w policji. lnem. chodziło o dozonanie wyboru delegata do rady

S t u k  p o w letrzM . Dziś 4. lipca -|- 27° B. I szkolnej okręgowej i dwóch delegatów na konfaren- 
WczorąJ w sł ińcu mieliśmy o godz. 4 z połu I cje z r  jcwą mającą w tym roku obradować w stolicy 

dnia -f- 38° B. |kraju nad najważniejszemi spr_wj_ai szkolnictwa.
Konferencja trwała trzy dni , w ciągu których nan-

A z ja ty c k i tea tr  w o jn y .
Pu dłuższem milczeniu Moskale uzn ali na­

reszcie za stósowke przyznać do dwóch prze­
granych, o których przed dwoma dniami zawia­
domiły nas depesze oumbulskie. Jedna z tych 
bitw  toczyła się w okolioach Batum, druga pod 
Suchum Kaleh. Telegram moskiewski, który 
przytaczamy, jest tak  sfirmalowany, ż e a ib b tr-  
dzo nawet domyślny zrozumie,że w oby dwa przepra­
wach Moskwa destata dobre cięgi. Najzabawniej 
wygląda jęk boleści, źe Derwisz puszą ma wibi- 
kie siły .autkiem czego jenerał Ógłobżio musiał 
czukaó lepszych pozycy,, czyli innemi słowy, mu­
siał opuścić pozycje poprzednio zajmowane. Nie 
mniej zasingu je na *wagę, że Moskwa przy­
znaje się, iz p^d Suchum - Kaleh dziewięć ture­
ckich okrętów wojennych ostrzeliwało ją  z bo- 
ku. Znaczy to, ze i'urey z dwóch stron ją za­
atakowali , skutkiem czego musiała nierównie 
więcej stracić, jak 250 w zabitych i ranionych. 
Oto telegram o którym mówimy:

P e t e r s b u r g  3. lipca (urzędowe). „Na 
er ilny wódz armji naukazkiej telegrafuje: Der- 
Wisz pasza otrzymał z Batum znaczne pojjłki, 
co jenerała Ógłobżio spowodowało do skoncen­
trowania sił swoich w korzystnych pozycjach. 
Odparłszy dnia 24. czerwca atak  Turków, przy- 
czen. Turcy olbrzymie ctraty ponieśli, skoncen­
trował jen. Ógłobżio swoją kolumnę pod Mukha 
stade.

W  Abchazji uderzył jenerał Ałcłuzow dnia 
27. izerwca na Turków jjoa Obzamczyrem i za­
da! im wielkie straty . Siły nieprzyjacielskie skła­
dały się z wojsk nieregularnych j regularnych. 
Między regularnymi DJli Egipcjanie. Mimo o- 
strzeliwania z boku przez trzy, a  następnie przez 
dziewięć tureckich statków woj snny^h, straty  mo­
skiewskie wynoszą tymo 250 w zabitych i ran­
nych."

lajędrn Tirnowy, a tymczasem jeneralny sztab 
moskiewski nietylko milczy o tym fakcie, ale 
milczy również o wszystkiem, co się dzieje na 
ziemi b it gai skiej. Z tego w  dać, że jak na 
początek wojskom carskim nie zbyt przyjemnie 
powodzi się na prawym brzegi D unaji, gdzie 
nie zastali ani żywności, ani furażu. Niezwło­
cznie po przejściu Dunaju, w. ks. Mikołaj tele­
grafował aa wszystkie strony, aby mu wysyłano 
do Zimnicy wszystek prowiant, a głównie furaż, 
którym magazyny dysponują, ponieważ Tarcy

hlrn a/iKa rwa Krali LaJry

kacje.
Zimnica 1. lipca. (tel.)

Dwa korpusy moskiewskie przeszły jaż D a­
naj, a trzeci jest w pochodzie, Wojoka masze­
rują w kierunku Strizeno, Koslowec i Borgjar. 
W ielka bitwa jest lada dzień spodziewała. Opó­
źnienie w operacjach najtąpiło w skutek nuu- 
dania się przeprawy pod Fiamundą. tiztub jene­
ralny zachowuje głębokie milczenie. Moskiewskie 
transporty wiozą żywność na cały miesiąc. Oar 
przenocował w Bistowie i odwidził ambulanse,

A u M t i j a t  t  ^ ^ g r y .

W ie d e ń  2. lipca. (269 posiedzenie Izby 
poselskiej j Przyjęto nasamprzól ustawę « kura­
torach, a  puten D i ^ n s t l  przedłożył wiadomą 
rezolucję, która wekatbi zabiegów stojarskich 
wzy».a rząd aag ąco, aby się postarał o to, by 
w jednej kilkaklasowej szkole ludowej we Lwo- 
wio był zaprowadzony język n s k i jako wykła­
dowy- O z e r k a w s k i  Eu£. zabrał głOB i oświad­
czył, że przeciwko celom wniosku Kowalskiego 
nie występuje, lecz to, czego on żąda ud rządu, 
narusza kompetencję orgaeów autonomiczny, h. 
Ministerstwo aaprowadzuo jnż szkolę 4-klasową 
ćwiczeń przy senunarjaeh we Lwowie, i tym spo­
sobem uczyniło zados j wymaganiom («b. arc„o- 
aym) r- Kowalskiego. Jeżeli w Galicji aotąd 
ani jednej -4.klasowej szkoły z wykładem ruskim 
me ma> to widać, mu jedna guina nie czata 
tego potrzeby. Z a k l i ń e a i  pozwalai sobie oso- 
bistyck wycieczek pizeoiwko Ozerkawskiema, 
zarzucając _mt zaprzaństwo narodowości ruskiej 
N a u m o w i e ż  skonstatował, ze Basiai po i pa­
nowaniem lataruw  i Polst.1 nie byli t»k uji- 
śnieni jaM. teraz (brawo, brawo ze strony posiów
polskich).

Mimstei świecenia Strem ayr musiał wziąć 
w' obronę profesorów denuncjowanych przez Za- 
klińskiego, Oświadczając > Duia 30. kwietuia wy­
dałem rozpoi ządzenie do galicyjskie; krajowej 
iU dy szkolnej w sprawie utworzenia we Lw o­
wie czteroklasowej szkoły przygotowawczej do 
seminarjum nauczycielskiego z raskiia językiem 
wykładowym, a to od początku roku szkolnego 
1877/8, z t< m zastrzeżeniem, aby chwilowo o-
tworzono i mnę klas^ i tylko w miar^ zgłaszania 
się uczniów otworzono arugie klasy. Bada szkol­
na tedy °d siebie wydała, rozporządzenie odpo­
wiednie, naznaczając do zgłoszeń nie tcisły ter- 
min, lecż, jak barowo słusznie, czas aż do końca 
lipca. Ponieważ jednak Bada szkolna me nad­
mieniła, że dalsze zgłoszenia będą przyjmowane, 
więc wydałem do niej d. 16 . maja nowe rozpo­
rządzenie, aby ozuajauja, ze i dalsze zgłoszenia 
po końcu lipca będą uwzględniane.

Wniosek komisji przyjęto, jak  wiadomo z 
telegramu. Dep. Krymcja wstrzymał się od glo­
sowania. 6  kołem polskiem głosowali Hohen- 
w aruw cy i Morawiame. Kaczaia (poseł z Tar­
nowa) za śtojarcami.

Uchwalr>nj potem ustawę o domokrąztwio. 
Następne posiedzenie we środę.

Cesarz przyjmował dzisiaj deputację ze Zło­
czowa w sprawia rozszerzenia tamtejszego g i­
mnazjum.

U r o u m a .

bądź WBzystkojz sobą zabrali, bądź uprowadzili, i w których znajduje się 700 ranionych i 36Q cho-

Lwów d. 4. lipca.
Z a s ie w )  O s te n -S a e h e i  a  1 s p ó łk i ,

Od kilku tygodni odbieramy z różnych stron kraju 
liczne donieeienia nie tylko o podbnrzaniu luao , ale 
i o pogróżkach, jakie coraz czyściej dają aię ely 
ozeć. Słusznym życzeniom, aoy ogłaszaniem tych po­
gróżek ułatwić ck. władzom uizędowym dochodzenie, 
kto ten jad w ladzie zaszczepia, nczynimy zaaoeyć, 
jeżeli donieeienia nie b«dą ogólnikowe, ale orzeczo­
ne na podatawie takiej, jaic dwa wypadki nastę­
pujące :

Z J a r o s ł a w i a .  J ó z e f  C h n d e c k i  były 
w r o t n i c z y  (WeichenVińchter) pray kolei Karo­

la Ludwika we Lwowie, a obecnie zarobniK dzienny 
w Jarosławiu, zamieazkaij tamże w domu swanym 
„ P a p i e r ó w k ą , "  dnia 24. ozirwca, gdy przybył

rych Niektórych ranionych własną ręką deko- pociąg towarowy ne Lwowa do Jarosławia, Chndoekj

JKk-alkti et 3 lipca. W sprawie samobójstwa n f czyc,elstwo biorąc żywy udział w debatacn, ndowodni- 
cznia Samnelc Ansubla otrzymał Czas następując? I ło , jak wielce postąpiło w swoim zawodzie i j™ 
pismo: [ wiele zdolnych i prawdziwie wykształconych ludzi li-

Artykuł umieszczony w Czasie w N. 146 z dnia I czy w swojem gronie. Ostatniego dnia przystąpiono 
1. bm. w sprawie Samnela AnsUbla, noznia 6 klasy, I do wyboru delegatów na konferencję kr^ową. Wy ■ 
wyznania mojzeszowego, zniewala mnie do ogłoszenia I brano a l o t n ą  większością głosów p. Kozłowskiego 
listn, który za pośrednictwem dyrekcji policji otrzj I kierownika szkoły w Jarosławiu i p. Wład. Zanutę 
małem od wspomnionego ucznia. Upraszam przeto sza [ kierownika szkoły w Grodzisku. Wybór nie mógł 
nowną redakcję o nmietzezenie go w lainacr s wego L wypaść szęśliwiej, p. Kozłowski zraiyas jest jut jazo 
pism: „Wielmożny panie profesorze! Niegodziwa po-1człowiek równie zacny jak zdolny a przyrem zasłir.- 
stępowanie kclegów ze mną przyprowadziło mnie do| żony około szkolnictwa, p. Zahnta zaś chociaż mło.y 
kroku - Ogromnej donlosłohni —  J r l t  j ml m o i.  nic!' 1 od niedawna prsebywu dopiero W tutejszym OKTj-
chodziło o zapłacenie tej książki, której, wyznaje tul fń- udowodnił piękny talent i potrafi być z pewnu- 
powtórnie, nigdy w tyciu nie widziałem, ale nic mo-1 śc.ą wraz z p. Kozłowskim na konferencji krajowej 
gę znieść tego, aby na mme, którego przeszłość lubo I godnym przedstawicielem onręgu jar si-awskiego; mó- 
niedaleko sięgająca, bo jestem prawie jeszcze dzie-lwi on bardzu płynnie i poprawnie, przytem z wielką 
ckiem, niczem jeszcze poplam.oną nie została, tam I konsekwencją i netneiem, zalety jakie właśnie pobla- 
gdzie dotychczas przebywałem, udrazn i to w obcemldać powinien katdy delegat.
mieśeie, gdsiebym się był powinien spodziewać jakiej-1 Bc skończonej konferencji nanczyGele powiatów 
kolwiekbądź gościnności, tan zbezcseszczoną została. I iańcackiego i leżajskiego poczęli się żegnać z uispe* 
Znajdując aię tedy n proga, gdzie się mam rozscać • ktorem Dąbrowskim. W skntek zmian j-kie nastąpić 
z tym uy wetem (w sposóo gwatluwny), przebaczam I mają z przyszłym rokiem ■zkolnym, powiat} lesejskr 
kolegom za ich bezpodstawne, owszem nagany godne I i łańcncki mają by o przyłączone do okręgu rzeszo w* 
przeciw mnie postępowanie, pomnąc na słowa Cnry-1 * kiego. Nauczycielstwo więc kurzys tając *e sposobno- 
stu?: „Fanie przebacz im, bo nie wiedzą oo czynią!"Idei. zrgaało zię, nie było to pożegnanie oficjalne pod* 
Tylko o to proszę Fana B jga, aby mnie w Jalezcm I władnego z przełożonym, ale pożegnanie jakiego mo- 
życiu swojem nie mieli na sumienia. Nareszcie mam Iże nieraz byliśmy świadkami, gdy się ktoś rozstawał 
tę nadzieję, te moja niewinność przecież raz zrzą-|z  osobą głęboko zapisańę mu w teren. Pan Dąbrów- 
dzeniem boskiem wyjdzie na jaw. Tymczasem proszę I ski jako inspektor szkół Indowyoh okręgn jarosław- 
p. profesora, by reesył o unie powziąć lepszą opinję, I skiago, pozyskał sobie swem wyrorumiałem, pełnem 
gdyż ze słów jego znuaKowałem, iż mnie nwata aa I godności i taata pciŁepowaniem szczere zaufanie i 
złodzieja owej skradzionej książki. Polecam się 1 miłość nauczycielstwa, oczywiście więc, że rozstaniu 
mięci łaskawego p. protesura. Samttd AusUbd. WI się z tak zacnym przełożonym musi towarzyszyć żal 
Krakcwie 20 czerwca 1877. — Powyższego zamiaru I szczery. Gdyby wr^yscy m-pcKtorowie okręgowi byli 
nie wykonałem odrazo, bom się jeszcze spodziewał, I podobni p. Dąbrowskiemu nie byłoby takiego zmo­
że p. profesor przecież weźmie pod rozwagę tę spra [ hęcenia między nauczycielstwem, i sprawa ośwLty 
wę. — Dzisiaj jednak doszło już do nąjwjższeg. I stałaby inaczej.
stopnia. Nie umieram z obawy przed karą, bo kto I (w- h.) S t r y j  29. czerwca. Przywykliśmy tu 
ma czyste sumienie, kary się nie boi, aie umieram I z nastaniem lata gościć Lwowian na kąpiele qeżdża- 

aus verlorencr ilhre,* S. A. I %*ych, brać od Uich Z& luieujsun za CZi>8 6 tyj o.
Prawdopodobnie Amiibel zrobił ten dopisek do dni tyle, ile za cały rok się płaci, natomiast naize- 

piero 2t>. czerwca, w którym to dnia o godz. 5 potkać, że nam wykupują masło, poziomki i kurczęr„ 
południu żyć przestał. Nie byłoby może na swojem niesłychaną robią drożyznę i nie dziw, że nam smu- 
miejsen podawać bliższo szczegóły tego smutnego jtno jauoś i nie swojsko — oo ani się docz .nać ką- 
wypadku; to tylko w ogóle powiedzieć mogę, żo całej.1 pieLwych gości. Natomiast doczekaliśmy się jpo wiem 
tej sprawie, któią w sposób delikatny chciałem zała f atach daremnych zabiegów : teatru amatorskiego, 
twić, towarzyszyły niezwykłe , dla nieszesęśliwego Gdybym wam tapisał, że nasi amatorowie grają jag 
ucznia nieprzyjaźne okoliczności. A, Koś miński prof. I artyści lwowscy, powtórzył bym tylno to, co o kat- 
gimn. św. Jacka. Idym teatrze amatorsKim czyi ut od lat wielu w ró-

Wczoraj przewieziono przez Krakfw z Tryesti Jżnych pismach, z różnych „„ron kraju. Tego wam 
do Fodwołoczysk w 7 wagonach tytoń przeznaczony I nie napiszę, bo to śmieszne. Amator nie ma i mieć 
dla wojska moskiewskiego. lnie może teihniki aktora i jegc rutyny. Jednak pro-

Wybory do senatu akademickiego na rok szkolny nzę mi wierzyć, śe nie przesadzam mówiąc, iż arna- 
1877/8 zostały jnż w uniwersytecie Jagiellońskim I tor jwie nasi grają z talentem i zrozumieniem po- 
przeprowadzone : rektorem został dr Ludwik Teich-lni e k ą d  więk1 zen i lepszem, niżaitorowie lwowscy, 
mann z wydziału lekarskiego; dziekanami: ks. Jozef I a to z tej prostej przyczyny, ne mają inteligencję 
Krakowski n- wydziale teologiczym, dr Juljan Dn jod aktorów większą, i że jest tn tslent u jednej z 
najewski na wydziale prawniczym, dr U-ustaw Fio-1 amawrek taki, jakisgo zoana lwowska nie posiada, 
trowski na wydziale lekarskim, dr Józef LepkowskilFrcszę przyjechać i prŁoaOuać się, że to talent kto 
na wydziale filuzifLznym. lwie czy me większy od talentu Modrzejewskiej, o

X p o d  S t a r e g o m ła u ta  1. lipca. W za- Iczem zresztą ju i i we Lwowie wiadomo. Ale tal nt 
kątku naszym podkarpackim, gdzie to czasem dwie] ten dramatyczny, nie izolowany wonie — mamy bu- 
mile z przeszkodami górskich potoków przebywać I wiem i inne amatorki wielce ntaleatowane. Perwnal 
trzeba, aby się dostać do urzędu pocztowego, ko-1 męski szczęśliwie dobrany, jakby w zorcu maku. 
ścjuła para1 a>nego lub najbliższego mosteczka, z I Mamy ud amatora w rodzaju Bapackiego, jest tek 
wielką radością witamy katdy kilometr nowo popro-1 doskonały vi ce-Dohrzańskfc WoDec tego powodzenia 
wadzonej drogi, kaedy nowo wyoudowany most; zlteatrd naszego i tych świetnych połysków talentów, 
prawdziwym tryumfem obchodzimy otwarcie nowej I wciąż odmawiam: „i nie wodź nas na pokuszenie,11 
komunikacji pocztowej lub telegraficznej. Dfa tego I b się nie zaciągnąć do sseregt.. Grano dotąd; ru  
przykre wrażenie zrobiło rozpoi ządzenie ck. dyreKcjil »Gżn, na I  piątce" i „Conaiiinm facnltatie," dragi 
poczt we Lwowie, w skntek którego zniesioną zo-|rai „Zrzędność i przekora," „Łzy kobiece" i „Desz-z 
stała jazda posłań:za pucztowa międsy Turzem : li pogoda.*4 Nie nlega wątpliwości, że takiego gron* 
Fodbużem. Frzez zniesienie t j jazay odcięte zo-1 amatorów nie zu&jdzie w całym kr* ja, i że Stryj 
stały okoliczbc wsie należące do okręgi, doręczeń u I Me wart takiego teatru amatorskiego, bo się na nim 
rzędu pocztowego w Tnrzem ol Poobaża, siedziby I nie poznał, skoro na drugie”! przedstawieniu zaledwie 
sądu powiatowego i najblizazej stacji telcgrsficzaej I kilkadziesiąt krseset rozebrano. Zresztą cisza n u s  
i przerwaną zoetiJa bezpocrediiia komunikacja mię-1 zupełna, a wszyscy antagoniści polityczni (,w zabre- 
dzy Fodbuzem & Tarką. I sie na.izej miasteczkowej polityki) jparerują po rynku

Wszystkie korespondencje z Podbuża, a conąj-lpo pod n  ę i razem zjadają śniadania u Lechickiea - 
ważniejsza, w wielkiej liczbie rezolucje Sądowe, któ I Polityka Bpi — zjeżdżajcież Lwowianie, by nas to- 
re dotąd poczta przywoziła nam w kilka godzinach, 1 stynem rozbudzić i rozerwać, 
odbywają teras trzechdulową podróż m  Sambor] (w. k.) S t r y j  1. lipoa. Umieszczone PTWd 
Ghyrów, Staremlaslo i Łopnszankę. Drogę, która kilku dniami doniesienie ztąd, podpisane „G. G.* 
łączy gościniec prowadzący do Turki z Drohobyczą, przykre sprawiw wrantnie w kotach przedmiot0
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ale namjętnid ł L *  otuoistego a JW C zapatrujących 
lic na całą sprawę. Podkuwanie drowi. Papieskiemu, 
jakoby nieiumiennemi drogami zaątał do poiady le­
karza kolejowego, jest lamo przez sic n i e s u m i e n ­
ne m, bo dr. P. od reku tu bawiący, nietylko jako 
lfakań pozyskał sobie zaufanie i wziecie w mieńcie 
i w okolicy, ele i jako człowiek zjednywa sobie hza- 
cunez i pizyjaśń wszystkimi, którzy go peznąją. 
W krótko- sz—io wyrobił sobie dr. P. stanowisLo 
pierwsze obok t'*łutonego i pows-ethnie sz-nowanb- 
go dra. Templegi po nim najobszerniejszą cieszy 
siu praktyką. Zap wmuno mnie ze strony jak najle­
piej poinformowanej, ie  w s n y s c y  u r z ę d n i c y  ko- 
lej-w w Stryju sUuali sie o to, aby dr. P. otrzymał 
posadę leku aa kolejowego, i ze dr. P. żadnych a 
wcale tadnych nie knował intryg, ani te t przyjaciele 
jeg o  (ókrom, te  poczynił potrzebne kroki w dro­
dze urzędowej. Autor doniesienia p. G. G. tle sie 
przysłutyt drowi. Barbar owi, bo naraził klienta twe­
go na to, ie go podejrzy wad bedzie można, i i  chciał 
nieuzasadnionym skanutlem zem0oió sie nad »«;csą- 
sliw-zy£- konkMtntem Post zenie zań takie dotknę­
łoby zapowne era Barbara bardzo boleśnie, bo zna- 
mj go jako człowieka pięknych zalet obywatelakich 
i nie p.u-zebującego uciektć sie do podobnych ńrod- 
ków, by ajadrae sobie wtiętość n tutejszej publi- 
cznońci. Nie wątpimy, te  p. Barbar rumieni sie u* 
swego przyjaciela i jego doni sienią.

f C a r t s r o u  1. lipoa. i-Rótue wiadomoiti . )  
W dnin wczorajszym żyidiwi przyjaciele ł koledzy 
po piórze, ihiuUli tyczenia panu Ludwikowi Jenike, 
redaktorowi Tygodnika ulumrowanego. W dniu tym 
bowiem upłynęło 25 lat pracy szanownego jubilata 
w mozolnym zawoazie redaktorskim. Lnuwik Jenike, 
zapi silny przez Mer^bacha, kierował przez lat kil­
ka wydawnictwem „Księgi świata" — następnie zań 
objął redakcje lygoam ka iUuutrowanego i po dziń 
dziob prowaiai je bez prze* wy.

Warszawie przybyła nowość, którą miasta as* 
graniem.i oddawnu ju t po.iadsj,. Nowońcią tą ńą.... 
nioski Pisalińmy o nich najpierwsi w roku zeszłym, 
gdy Lndowa ich zastała zdecydowaną i gdy 1 E0<*' 
■lfioro* ich p. Brandel zawarł nmow* * magistra, 
tern. Dziń wspominamy o nich po raz drugi, gdy 
kioski są ju? ukończone i od jutra funkcjonować za­
czną. Onegdaj odbyło sie ich poświecenie. W kio­
skach b«dą sprzedawane dzienniki. Sprzedaż te u- 
tządz p. On jer, a obok sprzedały pojedjńczych nu 
nerów kloaki przyjmować U ., i prenumeratę. Na­
loty siu .podziewaś, te przedsiębiorstwo to przyjmie 
sie u nas i bedzie miało tanie samo jak za granicą 
powodzenie.

P o s n a ń  2. lipca. Wiceprezes tutejszej regen 
cji p. Wagner i wytszy radca regencyjny p. Massen 
uach udali sie w sobotę do Leszna prawdopodobnie 
w interesie środnow przaciw szarańczy, która t»l w 
tamtejszej pokazała okolicy. Tymczasem awiauomił 
iiupektur gospodarczy p. Ebell w Nowejmyńli, wsi 
do lóbr szamotulskich należącej, radcę ziemiańskiego 
w Oboanikach, ie  n". tern samem to roku pimizłego 
miejscu pokazała sie szarańcza, leez w małej tyłku 
liczbie. Dalej naanała sie szarańcza na oJ iaionycn 
o pół mili od Skwierzyny polaon wei ^nąJWi i na 
grancie młyna parowego Fńhndrioha, gdzie ju t zna­
czne poczyniła (pustoszenia

Jak „Ostdeutfeche 2 tg." donosi, vyu isuy ł król 
La budową miejskiego watro prócs prze; sianych da­
wniej x20.000 n jeszcze nzn%M przez reprezentacje 
miejską f" konieczną dla poprowadzenia tej budo­
wy eup.e 60.000 m. czyli razem 180.000 marek, z 
których 'fiO.OOO m. jako darowiznę a ou.000 jezo 
dług, Który sie w 28 latach ma amortyzować. Król 
zgodził sie tet podobno na wybudowanie nowego te­
atru według pr i"kw , jaki wygotował był tutejszy 
miejski radca budowniczy p. Stenael.

Bierwsza połowa pp. Uieraianen opuszcza dnia 
azisieuszegj klasztor i zakła 1 swój w Gniei.de, uda. 
jąe sie do Tarnowa do Galicji, reszta podąty z& 
niuiiii za klina dni.

(w) D o  A m e r y k i .  Na lesłano nam z Penn-Yan mniej przyjaznych w a ru k te b  wegetacji zacie- świetnym tryumfem. Stan zdrowia i duch armj i
w Ameryce kartę korespondencyjną, w której niejaki 

Leon Ludwig doncai, ż,e może pośredniczyć w za- 
kupnie lab wynajęciu 2 miljonów morgów w Meksyku 
i środkowej Ameryce. Prawdopodobnie rozrzucono 
miljony takich kart po Europie, aby zachęcić do 
emigracji. Zwracamy na te karty uwagę obywatel­
stwa i władz tych okolic, w których grasuje miedzy 
ludem manja emigrowania. Na karcie odbitą jest 
czerwoną farbą mapa Moksyku, tekst zań jest nie­
miecki.

W y k o n  i m s r ł y ł i h  o s ó b  wb Lwowio od 
11—20 czerwca. (Ciąg dalszy.) Ruprecht Wmc. oficjał 
dyrekcji skarbu na zapaieme nerek i zapalenie płuc 
lat 59 , Rosenberg Klara córka faktor, na wode w 
głowie lat 5 , Briefer Ester wyrobnica na gruźlicę 
lat 57, Roth Lea córka aklepikarza na oepe miea. 8, 
Ratner Hene cbrna azynkarza na odrę lat 1%, Agn. 
Dąbrowa wyrobnica n. zapalenie płuc lat 80, Hału- 
szewski Józef pisarz pokątny suchoty płuc lat 39, 
Mró*. Jan ałużący u.u suchoty płuc lat 26, Wierciak 
Wład. czel. ńlu.arani oa BUchoty płuc i zapalenie mó­
zgu lat 29, Kiesz Jau  wyrobnik a » rozdme płuc i 
si palenie oskrzeli lat 60, Einschlsg Sibsel syn bla­
charza na zapalenie mózgu lat 8, Kadar Ant. majster 
szewski na puchli, g wodną lat 54, Stiiier Magd. żo­
na kupca na atłoszcz6nie serca lat 50, Man-juni Syl- 
wery były dyetaijusz na gruźlicę płuc lat 43, Wy­
drowa alias Tomaszewska Teofila wdowa po mechan. 
na gruźlicę płuc'lat 30, S.anklewicz Ignacy więzień 
zakł. kar. na prnchnienie kości lat 82, Nioząj Józef 
syn sintącej na knr lat l 1/,, Kraus Antonina pomo­
cnica z drukarni na rana w szyi lat 87, Kwiatkowski 
Jan b. pryw. oficjalista n rozdmę płac lb, 60, Si>a- 
ninger Fr. kapitan »me.jt na udar mózgowy lat 46, 
Zaoiełło Piotr tebrak na zanik schyłkowy lat 71, 
Suta Filip służący na zg< rzeimę po amputacji lewej 
uugi lat 15, Srokowski Barb. córka urzędnika emer. 
na gruźlicę płuc lat 86, Schuller Hugo dr med. i chir. 
na rozmiękczcuie mózg a mt 67, Kouafiacki Jan syn 
mularza na odre mies. 5, Hulles acneindel Leja żona 
b. Kupca ua uwiąd schyłkowy lat 60, Wielkopolski 
Woje. syn woźnego — wode w głowie lat 2, H an­
del mat rz. wiaśeicielka reain. na uwiąd schyłkowy 
lat 72, Bernadinuh Mik. syn stróża na błonice lat 8, 
Czopp Izydor chirurg na suchoty płuc lat 41, Olszo' 
w ni Stan. syn włańc. domu na dławiec lat 3, Sche- 
chter Mujż. faktor na suchoty płuc 69, Kubala Piotr 
wyrobnik na zapalenie błony mózgowej lat 50, Cha 
r< 3n Aleks, szewc na zapalenie nerek lat 41, Wa- 
riiuca Jan parobek na suchoty płuc lat 21, Gerle 
Józef syn szewca na kur lat 2, Nieznąjomy parobek 
na dur brzuchowy lat 16—18, Spolhna Marja córka 
woźnicy na pukniecie zasady czaszkowej lat 4, Gila- 
czek Amalja wdowa po Komisarzu woj. na wade serca 
lat 60, Romańczuk Marcin syn Wyrobnika m. wymioty 
i biegunkę 8 mieai«oy.

0 ^ 0 . 1 0 1  ■■ n r s ę d o w e  „**az. Lwów “ z 3. bm.
L i o j t a c j e. Realność pod 1. 134 17 Łukawon (po L a t 
Lubaczów). Cena wywołania 428 złr. — Realność pod 1. 
32 w Smerekowie (powiat Żółkiew). Cena wywołania 250 
złr. — Realność pod .. 47 w Kraczko wy (powiat Tyozyu). 
Cena wywołanit. 160 złr. Lioytant bank włośoiańsJci.

W ie d e ń  3. lipoa. . (Kron ika  wiedeńska.)  
Morderca Tonrnville przyjął ogłoszenie wyroku z po ■ 
zornym spokojem, dopiero po południu opuściła go 
rA .im„ krew. Nt iznik znajduje sie w rozpaczy, ciągle 
pławę narzekając na los swój i syna. — Przedwczo­
raj około g -dżiny 2ej po południu popełniono u na­
dwornego stukatora Antoniego Detomy kradzież z 
usiłowaniem morderstwa. W pomieszkaniu Detomy 
znajdowała sie tylko slnżąca nazwiskiem Małgorzata 
KU 11. Znaleziono ją  doz przytomności na ziemi. 
Z pcmwszkama zginęło 1.000 złr. i kosztowności. 
Złoczyńca musisł się widocznie barazo spieszyć, po- 
zostawił bowiem wiele wartościowych praeamiotow 
Przywołani lei arre skonstatowali, ie Małgorzacie 
zadano trucim* w jakimś napoju, prawdopodobnie 
w kawie. doz« jednak była za małą, nie sprowadziła 
więc śmierci tylko omdlenie. KnoU zawieziono o 
LzpitalL, nie mużna było jednak jej przeałachaó, c ią ­
głą bowiem była bezprzytomną. Dopisro dzisiaj wio- 
oz. rem zau-ela mówić. Oskarż) ona pewną właści­
cielkę willi w Donling. Posslakowaną aresztowano. — 
morpns oficerski pnłkn piechoty jenerała Benedek 
obchodził wczoraj uroczyście roczucą bitwy pod Cn- 
■tozzą, gdzie sie tenże pułk odznaczył. Nie zawadzi 
przypomnieć przy tej sposobni ści, że 3. b. m. przy­
pada rocznica bitwy mniej dla armji austriackie 
szczeń ów ej mianowicie bitwy pod KonigfoCem. — 
W Atzgertdorf aresztowano 23 robotników, którzy 
ile zebrali na tajemną naraue. międry nimi redak­
tora czeskiego czasopisma Budoucnott. — Z Oświe- 
fima zbiegł niejaki Ludwikowski, snbjekt, sprzenie 
Tierzywsry około 3 000 złr.

J e d le n  i  n a s i j c h  p o e tó w  napisał wier­
szyk następujący

K r ó l  i b ł a z e n .
Kiedyś król stary uszczypliwem słowem 

' Błazna którego u. swym żywJ dworze, 
Dotknięty, laską przejechał po owym...
Jak oto bywa gdy człek znieść nie może. 
Grsmctaąi, zapomniał, lecz pamiętał Stańczyk.
Z królem st życia niebezpieczna walka,
Lecz gdy król umarł, błazen za kagańczyk 
1 na gmdnsy wskoczył nataialna,
Noc, nikt nie widzi, król umarły leży,
Koron i tylko strzeże niebosz izyka.
Któż mn co powie jeśli w twarz wymierzy 
Policzek zemsty prawica Stańczyka?
Wiec s całej siły uderza i zmyna. *)

Otóż w potomstwie ołaznn pozostała 
Ta sama wściekłość, uderzona kijem,
Krzyknęła: i wy ujrzyjcie, jak bijem —
Przre sto lat Poiska kijem nas ściągała,
Teraz skończono — umarła królowa,
W  trumnie spoerrwa opuszczone ciała,
Ale błazeńsk nie spoczywa głowa;
Na katsfalkn Stepnic dalej śmiało,
Posnęli stróże, co przy trumnie stali,
Wskakuje Stańczyk, wymierza i pali!

Historyozne.

Dział literacko-artystyczny.
K onkurs d ram atyczny.

D. 1. b. m. odbyło się w Krakowie posiedzenie Ko­
misji konkursu dramatycznego krakowskiego w telu roz­
porządzenia pozostałą sumą z ostatniego konkursu i ozna- 
ozenia wsrunaów na rok 1877/78. W skład komisji wcho­
dzą p p .: Estreicher, Kłobukowaki, dj-roktor teai.ru Koź- 
mi in, Szukiewicz, Marjan Sokołowski, Lucjan siemienssi, 
prof. Zathey, oraz ofiarodawcy. Z ostatniego konkursn 
pozostało 200 zł., ofiarowanych przez ko. Marcelego Czar­
toryskiego, oraz 100 zł. ofiarowanych przez dyrekcję 
teatru, llo  tego przyszło komisji doliczyć 200 zł. corocznie 
przeznaczanych przez hr. A rtura Potockiego. Razem za­
tem 600 zi. Z uwagi, że w ostatnim konkursie przezna­
czonych było na sztukę ludową ewentualnie 400 zł., oraz 
że w ubiegłym roku było kilka konkursów dramatycznych, 
a na bieżący także kilku spodziewać się należy, komisja 
oznaczyła następujące w irunki konkursu dramatycznego 
krakowskiogu na rok 1877/7 8 :

1) Ubiegać się  m o g , o nagrodę i odznaczenie tylko  
sztuki lu d o w e,

2) .Najlepsza z nadesłanych sztuk ludowych, zapeł­
niająca ca y wieczór i mająca najmuiej trzy akta, otrzy­
ma nagrodę 500 z ł,; ’

3) Z pomiędzy nadesłanych sztuk Indowych komisja 
zaleci do grania bezwzględnie na ilość aktów te, które 
uzna godne wystawienia na scenie. Sztuka ludowa żale- 
eona do grania, otrzyma 30 „ tantiemy od czystego no- 
chodu z icażdego przedstawienia, jeśli Db io Łut(Jr
zgodzi;

4) Komisja wyznaczyła dzień 1. marca 1878 r . ja t,,  
ostatni termin do nadsyłania sztuk, w klurj m to dniu 
rozpocznie swoje prace, a zakończy jc i ogłosi wyroi, 
15. marca tegoż ro k u ;

5) Sztuki winne byc nadsyłane pod adresom. P a n  
S t a n i s ł a w  K o ź m i a n ,  d y r e k t o r  t e a t r u  k r a ­
k o w s k i e g o  w K r a k o w i e .  Należy dołączyć imie i 
nazwisko autora w zapieczętowanej kopercie;

6) Jedynie sztuki ludowe nie grane i ni® drukowane 
dotąd, oraz takie, które nie ubioga'y się o nagrody na 
innych konkursach, przypubzezonemi zostaną do konkursu,

7) Manuskryptu nieczytelne nie będą uwzględnione

rają  się
Słowem, gleba i klimat zmieniają tak  dale­

ce wL sności pszenicy, a raczej pszenica just ta i  
dalece zdolną zmieniao się i zastosowywaó do 
gleby i klimatu, żo jakkolwiek uznaniem jest o- 
gólnie, iż pszenica tylko na właściwej ziemi, 
(.zawierającej znaczne ilości gliny) rodzić się 
może, to jednak w wielu okolicach sprawiają 
ją  na takich gruntach, które, w n«szem pojęciu, 
do uprawy tej nie są wcale stosowne.

Rozumie się, że w takim razie potrzeba 
wybrać stosowną do lekkiej gleby odmianę psze­
nicy; smutne osiągnęlibyśmy rezultaty, siejąc 
na piaczczystej roli pszenicę frankenstein»ną ai- 
bo Talayera. D la ról lekkich istnięje odmiana 
esotna, wyhodowała pierwotnie w A.nglji, w 
hrabstwie Norfolk, zhąd rozszerzyła się po ca­
łej A ngyi, a następnie prkeniesioną została i do 
Niemiec. Nazwa tej odmiany j m :  „Spaluing 
piolifid“, a pospolicie zowią ją .pszenicą piasko 
wą.“ Nie jest ona pokrewną właściwej pszenicy 
angielskiej (tiiticum  turgidum L.), lecz należy 
do licznych, w Anglji uprawianych odmian psze­
nicy pospolitej ftriticum saiiynm Yill.). Słoma 
tej pszenicy jest dość długa i mocna,, kiosy bez 
wąsow, diugie i pełne, ziarno grube, czerwona­
we. Rozliczne i na wielką skalę dokonywane 
uprawy tej pszenicy w różnych okolicach Nie­
miec, wydały po większej części korzystne re­
zultaty. Dr. Budda z Eldeny donosi, ze ta  od­
miana udaje się dobrze na lekkich gruntach, 
jest niewybredną pod względem składu roli, je­
śli takowa jest dostatecznie wilgotną i nawożo­
ną, wreszcie okazoje się wytrwałą na mrozy. 
Nie należy jednak sądzić, że można ją  upra­
wiać na suchych i jałowych piaskach, gdyż w 
tanim razie rezultat byłby chybiony. Ostataiemi 
laty rozpowszechniła się hodowla tej odmiany * 
Saksonji, zwłaszcza pomiędzy posiadaczami mniej­
szych obszarów, i zaczyna zupełnie zastępować 
dawne odmiany. Zaletę pszenicy piaskowej sta­
nowi także i to, że jest niewybredną pod wzglę­
dem przedplonu. Pisma rolnicze saskie stw ier­
dzają, że plon wynosi do półtora korca z morga 
więcej, niz z innjch odmian, uprawianych w 
tych samych warunkach. W Szlezwiku ta  psze­
nica zaaklimatyzowała się zupełnie, odznacza 
się niewj leganiem i opieia się wiejącym tamże 
wiatrom. Według sprawozdań z W estlalji, ps^e- 
nica piaskowa jest tamże od dawna uprawianą 
z najlepszym skutkiem; tylko wymaga dobrego 
nawiezienia i grantów me wysoko leżących, na 
których cierpi od suszy. Jcóli siew dokonanp 
został wcześnie, to plon dojrzewa na tydzień 
wcześniej, niz inne odmiany pszenicy. Ziarno 
jest ważne, mąka biała.

Z tych i wielu innyck spran ozdań, ugłoszo- 
j jc h  drukiem w czasopismach angielskich i nie­
mieckich, dochodzimy ao przekonania, żc upra­
wa pszenicy piaskowej jest odpowiednią dla wie­
lu uaszyck grantów, js których dotąd hodowla 
pszenio> w ogóle była wykluczoną. Nie wiemy, 
czy pszenica piaskowa jest j iż  gdziekolwiek u 
prawianą w naszym k ra ju ; w każdym razie za­
chęcamy do odbjfcia z nią prób dokładnych, 
gdyż za jej pomocą można o wiele podnieść do­
chody z majątków położonych w glebie piaszczy­
stej. Przypominamy wszelako raz jeszcze, iż u 
żyta pou tę pszenicę rola, luoo lekka, powinna 
jeinah pohad&u dostateczny zasób wilgoci, i bjó 
L„prowodzoną do dobrego stopnia kultury i s.ły 
nawozowej. (D. n.)

ottomańskiej wyborny. Dziś był obfity deszcz
Press donosi, że z&czepno-odporne przy­

mierze mięazy Moskwą a Rumunią zredagowano 
już i przedwczoraj podpisano Mówią, że Rumunia 
już przedtem zawarła przymierze z Serbią.

L o n d y n  d. 3. lipca. A igielska flota Śród­
ziemnego morza odpłynęła do zatoki Besika. 
Standard pisze, że rnck tes ma na celu zwy­
czajne śicdki ostrożności, ale nie wspieranie 
Turcji. Momingpo8t donosi, iż flota ta  będzie 
wzmocnioną.

S t a m b u ł  d. 3. lipca. M inister wojny 
Redif p&sza, udał się dzisiaj do Sztmli.

Obozujące pod Sawin wojska przeszły w o- 
ienzywę, i posuwać się mają w kierunku kn 
K&rsowi.

t  ■ a  b » ł d. 3. lipca. Odjazd ministra 
woj^y, n .e iifd , do SzumH, w towarzystwie Na- 
r /k a  paszy nastąpił z uchwały rady ministrów. 
K arsu * ^■os^wa odstąpił* od oblężenia

V\ aag,elskiej Izbie niższe, zapowiada dnia 
figo lipca Jeuaias, że wkrótce wniesie rezolucję 
o ogłoszenie n lpesz, wymienionych między A n­
glią i Moskwą. Nortcote (świadczył, iż prawdą 
je s t , ze flota angielska odpłynęła do zaioki Be- 
zickiej.
, ^ ę g je rsk i poddany, korespondent dzionni-
karski M erzberg, pcsiawiony został w Buka­
reszcie pod są* wojenny, i rozstrzelany.

Książęta orleańscy szukający strouuików 
między legitym istam i, pracują n„d teu* by na 
kłonić hrabiego Ckambord do jakiej liberalnej 
demonstracji.

Ultramontaaie francuscy nie chcą poddać 
się konserwatywnemu on tra lnem . komitetowi 
wyborczemu.

.Papież, któremu zdrowie nie pozwało zaj­
mować się wszystkmmi dotyczącymi kwestyj bie­
żących sprawami, powierzył przełożotjm  kon- 
gregacyj załatwianie i podpisywanie większej 
ilości spraw i aktów. D n u  2 . zamiei*ano papie­
żowi robić operację na nogach, ponieważ zale­
dwie trzymać się na nich może.

Baron B aude, poseł francuski przy stolicy 
św- u ia i długą rozmowę z kardynałem bimeoni, 
wyjaśniając m u , że monarchiczne usposobienie 
robi wielkie postępy we Francji (?) i że gdyby 
M ac-M ahoń zechciał proklamować monarchję 
mógłby to uczynić(?) ale prezydent chce zatrzy­
mać wład*ę do r. 1880.

S t a m b u ł  4. czerwca. Biuro Hcmasa 
donosi:

H os*  a l e  z o s te lu  p u b i c l  p o d  B i e l a ,  
s k u t k i e m  c z e g o  m i e l i  i s n i e e h a ś  p o ­
c h o d u  n a  R a s g r a d  i  m t ,  z e r u j ą  w  k i e ­
r u n k u  T i r n o w y .  M o s k w a  u s i ł u j ą c a  
p r z e j ś ć  B u n a j  p o d  T o t r a k a n  (Turtaknj) 
z o s t a ł a  o d p a r t a .  L i c z n e  w o j s k a  o d ­
c h o d z ą  z t ą d  n a  p l a c  b o j u .  W k r 6 t e e  
n a s t ą p i  l o s o w a n ie  r e k r u t ó w .  (Skoro Mo­
skale maszerują do Tirnowy, to pobicie ich pod 
Sistową i Biela było bardzo problematy cziei n i  
ûry. Red.)

L o n d y n  4. lipca. W  izbie panów od­
powiedział Derby na interpelację, że linja 
graniczna pomiędzy Turcją a Persją nigdy 
nie była ustanowioną Dotyczące rokowa­
nia kilka razy przerywano, a teraz z po­
wodu wojny zastanowiono je lecz nie ze­
rwano zupeinie. Rząd uczyni, co tylko bę­
dzie można, aby przeszkodzić wybuchowi 
wojny pomiędzy Persją a Turcją.

P a r y ż  4. lipca. Korweta pancerna 
„Reine blauche“ z eskadry ewolucyjnej, 
wskutek uderzenia ostrogą fregaty „Heroina14 
zatonęła koło wysp Hyerskich. Z załogi u ik t 
nie zginął.

T e le g ra m y  sboAowe z dnia 8. lipoa.
Wiedeń:  okowita pr. lu.000 liter-peroent cl BSfil! 

Budapeszt :  pszenica (75 Llogr ‘ nu wiosnę zŁ 10-80, 
B e r l in :  Pszenioa żółta na ozerwieo-lipieo ftyto
loco 147-00, okowita 62-10; Scozeorn: pszenioa aa 
ozer.-lip. 234—, rzepak na jesień 832 50; Pr r t ł : uakn 
169 kilo 66-25.

W ied eń , 4. lipca, 10 godz. 48 min.
Aaoji) Kredytowe . 144-60 Akcje kolei Kar-Lud. 211-SJ 

» Anglo-Austr. 6f-7ś „ „ Połndn. . -O bi
„ r.nionabank . ----- ,  Banku Fr. And —-—
■ Yureinabank. — — 20-frankówka . . 10 „‘8

Usposobienie: słabe.

Teleray „Dzienka poisaoto"
Prywatne,

U r o d y  4. lipca. Dziś pociągieu nr. 178 
odchodzi na Lwów traaspurt moskiewski 40 wa 
gouów. (Zraua przybyło dziś do Lwowa pocią­
giem nr. 53 z Kranowa 10 wagonów pruskicn 
cm aterja łjn i wojeiwynii —■ nie snckarumi. Red.)

Z, Biura noresponas.icypiegu. 
S t a m b u ł  3 .  l i p c a  i r i e e s ó r .  (Urzę 

dowy) K o l o  h i s t o i r y  s to c a o u o  b i tw ę ,  
H k tO a-ej w a ię lo  u d a i a i  1 8  b a ta f jo s a ó w  
m o s k l e w s k i c i i  i  1 3  t u r e c k i c h .  'T u r c y  
o d n i e ś l i  z w y c ię s tw o .

W  b i tw ie  p o d  A l a s z k e r t  (Tuprakaleh 
w malej Aąji) s t r a t y  M o s k a l i  b y ł y  b a r  
d z o  w l r l k i e .  M o s k a le  z o s t a l i  z m u s z e n i  
o d s t ą p i ć  o d  o b l ę ż e n i a  J A a rsn .

Jbod H u c k n m -K a le k  M o s k a le  zo  
s i a l i  p o n o w n ie  p o b ic i .

Zapewniają, że Mahmud Damat pasza 
będzie zastępował ministra wolny podczas

K r z y s z t o f o w i c z ,  CaffeStierbóok Loopoldstsdt. - nieobc0ności rQzk su łtaua ttli-
10- J °  .mstrowie Opuszczają swoje mieszkania nac.

Bosforem i przenoszą się do Stambułu, aby 
bez straty czasu mogli brać udział w nad­
zwyczajnych posiedzeniach raay ministrów, 

S t a m b u ł  4. czerwca.

Sprawy gupedarazt I hhMiowt.

Dział rolniczy.
Pszenica należy, jak wiadomo, do gaiuaków 

zboża posiadających najliczniejsze odmiany; 
Każdy kraj, każda prowincja, niemal każda oho 
lica nprawia jakąś odrębi.ą odmianę, niaraa dl.'- 
dto poszukiwaną przez rolników s innych miej­
scowości. Tak ap znaną jest powszechnie psze­
nica z Banatn, frankenstemska ze S iią .ka , 
probsteifisaa z Holsztynu, nasza sandomierka 
wisie ianyck. Każda z tych odmian, przenie­
siona w iune okonce, zachowuje wIkbciwo sobie 
cechy i zdety , co do wykształcenia kłosów, 
ziarna i słomy, cza»n sprzętu l t p , przez czas 
krótszy lub dłuższy, c0 zależy od mniej lub 
więcej przyjaanyok w arinson  wegetacji M iej­
scowości posiadające klimat wilgotny i cnłodny, 
aawiedzme często opadami wód atmosferycznych, 
sprzyjają nąj bardziej hodowli odmian pszenicy, 
zwanej ogólnie „gołą*, — posiadających słomę 
dłiżazą, twardszą i mniej skłonną do wylęgania; 
natomiast klimat stchy i ciepły, sprzyja upra­
wie odmian pszenicy kwanej „wąsalką-*, o iło- 
mie krótszej i mniej twardej niz poprzednia. 
Pszenica wąsatka, przeniisiona w miejscowość 
posiadającą klimat chłodny i wilgotny, utraca z 
biegiem czasu wąsy czyli ości, i zamienia się w 
gołą. Klimct górzysty i zimny Wpływa na zdro 
bmenie ziarna, ciepły zaś i wilgotny przy żyznej 
glebie wytwarza wielkie kłosy i ziarna, rnekie

W i e d e ń  2. Upca. (Telegr.) W dzisiejazem ciągnie 
niu losów kredytowych główna wygrt>aa 200000  zł. pa­
dła na serjj 3642 nr. 80, druga wygrana 40,000 złr. na 
aer. 2779 nr. 32, 20.000 Lr. w ygrywa serja 1635 nr, 16, 
po 600 złr. wygrywają serja 1644 nr. 41 i lb4. nr. 17. 
lane serje wyciągnięte s ą : 238, 1126, 1244, 1532, 1891, 
2179, 3083, 3223, 4119.

W ciągnieniu losów miasta W iednia wygrywa serja 
2265 nr. 89 główny wygranj 200.000 z ł., serja 2123 nr. 
14 zł. 60.00J, serja 2123 nr. 41 zł. 10.000, „erja 2123 nr. 
83 zł. 1000. Inne serje wyciągnięte s i,: 713, 2116, 2778, 
2340, 2617,-1347, 2178, 2121, 1358, 1253.

W iedeń 2. lipoa. Na dzisiejszy targ przypguzouo 
wołów galioyjekioh 1640, wggierskioh 2197, memieokieh 
579, rezem 4424. Targ byl tak ożywiony, że w półtory 
godziny wszystko zannpiono. Za gauoyjskie weły płaoono 
ula Wiednia złr. 60—62, do eksportu galicyjskie młode 
ładne, dobrze wytuczone woły złr. 66 za 100 kilo, kolo­
rowe woły 67 -  70, węgierskie najwyżej po złr. 63. Spo­
dziewamy się że na przyszły tydzień cena nietylko się u- 
trzyma, ale jeszuze pójdzie w górę.

S p ra w o z d a n ie  Isb y  ń n p ie e h ie j-  Lwów dn. 
3. Upoa 1877. O ny za 100 kilogramów paritas Lwów. 
W edług jakośoi: Pszenioa czerwona zł. 10 80 do 11-40, 
pszenioa biała 10 80 do 11 40, żółta 10 26 do 10 30, średnia 
~ —, Ćyto 7 25 do 8 25, śrean ie—•— do
jfioznueń browarny 6 60 do 6 90, pastew. 5 60 do 6 —, 
owies złr. 6 40 do 6-90, groob do gotowania sir 7-60

* 9r \  ,^ł8tewny ZK. 6 60 do 7 —, wyka >łr. 6-— 
, bób złr. 8-— a<j ó gOj kokuruJaa stara złr. 6-76 

do złr. 6-2u, nowa złr. 6 — do 6 60, rzepaK zimowy złr. 
14 60 do 16-—, rzepak jesienny 14-60 do —*—, lnianka 
■ * d0 ' 1 nasienie lniane — do —*—, nasienie 
konopne —•— d o —•—t koniczyna 40-— do 60-—, kminek 
— do —■—, anyż — _  do , anyż płaski — 
do — •

Spirytus ta iu.000 litrów p ro cen t: gotowy zł. 32>20J 
w terininsch w miesiącu Lipcu - Wrześniu 32-60.

Waluta: mark złr. —'611/,, rubeU-33\;,Napoleonuor 
złr. 1 0 —•

Wy-
Ustati.iu wiadomości.

Z  Szumli telegiatują d. 30. czerwca, 
padki ostatnich dni były następujące:

Moskale na czterech parowych łodziach . 
na dwustu szalupach przeprawili się pruez Dn- 
aaj pod Z im ni°ł . ffiięday Ostowom a ajścieoi 
Ja n try , i obsadzili ełistowo.

Idąc dalej, usiłowali Muskale opanować 
most na Jantrze, ale Turcy pod Rieła skoncen­
trowani, odparli ich i zadali im wielką klę»kę.

Muskale me przestają bombardować Ruszcz.!* 
ku kulttf u ognisu mi> chociaż budynki togo mia­
sta prawie znpułnio zniszczone. Tureckie Daferje 
za to ani tknięte. Dnia 29 czerwca zaś wyleoiał 
w powietrze podręczny magazyn amunicji i zni­
szczył dwa stanowiska moskiewskie.

Wczoraj był w Szumli książę Hassan, i od 
jechał po krótkiej koiferemoji zseraarem  A odul-

N a kolei Czerna woda Kustendżi -

Były poseł w 
Wiedniu, Hajdar effendt, został mianowany 
posłem tureckim w Teheranie.

Telegram gubernatora z Erzeiom do 
nosi :

M o a k a te  s o s la lf  ity p ę d n e n f z k a -  
r a k l i s g } ,  k t ó r ą  T u r c y  o b s a d z il i  n a ­
t y c h m i a s t ,  w r a z  z p rz y lcg le n u i o k o l i ­
c a m i .  C e n tr u m  a r m j i  m o s k ie w s k ie j  
c o f u ę lo  s ię  p o  z a  K a r s .  M o s k a le  p o ­
b ic i  p o d  A la a z g e rd  o d e s z li  w k i e r u n ­
k u  R a ja z e d u . T u r c y  p r z e c h o d z ą  w 
o fe n z y w ę  i  p r z y g o to w u j ą  a t a k  ma 
P o t i .

lipca, U goda. 27 min.
1 0 — Ung. Staats-Obl. 1877 68 -  

GaUo.

Losr 
. kr«g

T e lo g r a f o w a n e  k u r s a  wl ed o ń sk i o .
W ied eń , 3

Losy kredytowe .  __
Akcje Wfcgior. Kred. 136-80 

.  Ang.-Auatr. B. 67-2 >
■ Uuicnsbank . 4 7- 

kolei Kar.-Lud. 212- —
■ Półnoon. 181-— 

i ołudu. . 7u-»0 
Alfólda. . 101-—
Elżbiety 142 67 
Lw.-C*. li 8-—
Węg. Pół. 96 —
Rudolfa. Ii0-I0 
Albrechta - •—

Uspoeobieiie:
W iedeń, 8. lipoa.

Jed. dług pań. w basa. 6C-96 
.  ■ .  .  sreŁ, 66-ś*

Renta w ołouie . . 7 <-30 
L -iy pożyos z r. 1860 111 76 
Akaje banku naród. 779-—
Akqe baaku kredyt. L4410 

B e rlin .
Rossyjskie nety ban 21 >-35 
Akoje kredytowe. . 2 łł‘—
Lombardy . . , .119 61 
Galicyjskie . . . .  8S-6J

IndemnisaZga 
1864 Losy . . . . 
Siedmiogr. kolej . 
Yerkehrsbauk . . . 
Tureckie Los 
Wąg.-Gal. 
BanDauk-Autieś . 
Staatsbaba . . . . 
Bankyereia. . . . 
Węgierskie Losy . . 
Wuobsmark . . .  
Rossyjsoe banknoty 

spoKojnt.

Londys . . . .
Srebro .................
SO-finmkórrka . . 
Dukat oes. mos . . 
100 marek siesdeo.

84*60 
180 76 
84 — 
72-— 
18*80 
53 0

S tO -  
6 8 -  
-i 26 
11*U 
roo

Uf if  
108 80 
10 — 
4 81 

81-80

Staatsbahn . . .
Kolei RumnrtLiaj 
Austrjae.ie baakuo^y 182 H 

Uspoa mdłe.

18 0

P a ry * , 8°/( r enr  7017; Lombardy I ł . —
Przyjechali do Lwowa dnia 4. lipca.

M o te l A n g ie lsk i. 8. hr. Komorowski s Korsowa,
S. Strzelbick- z Ropczyc, S. Brykozyński z Paoyhowa, F 
Gutkowski z Horysławio, W. Karniewski l  Zaaiross L. 
Winnicki z Siemiako. ić, J. Czudowski z Wercbotai, B, 
Włodek z Ti-o»oi„ńra,

M o te l W a rs s a rs L l. D. Szymanowski, J. Giży­
cka i M. Baszkiewicz a za kordonu.

M o te l K ra k o w s k i. R. Buoheński s WieraDie- 
nia, J. Wmnke z Brzeżan.

M oteli Z orz i..  Hr. E ., F ., T. i J. Luueńaor a 
Polski, H. hr. Lubieński z G rodna, M. bar. Lmiuger z 
Wiednia, M. Lękawski z Kołomyi, B. Gumiński ae Sta­
nisławowa, H. Lempicki z u  kordonu, F . JaogL.iyn i 
C. Ajeszkonjki z H rasowa, H. Hpecker a Czeroiomen.

M o te l E u ro p e js k i .  A. Jaworski ze Skwarzawy, 
W. Luttinger i W. Regensteif z Czermiowioo.

| H u f r y i t o r t y A n t o - - | t e r " 5 = j

O I S I I 6 8 M 8 8 8 I I 8 8 I 8 8 8 I 8 8 8 8 8 8 M I 8 8 M 8
M iędzy S tryjem  i  Sko/em

kursuje codzmnna p o c z ta  o so b o w a i kosztuje od 
osoby tylko 1 zł. 52 ct. Odchodzi ze Stryja o 11*/* rano 
po przyjściu rannego pociągu lwowskiego, zaś ze Ukolego 
odchodzi o 10 rano do wieczornego pociągu lwowskiego.

Największy wybór
PiernitOw własnego wjrotoi

poleca

Cukiernia M t LLERA.
Lwów,  z Izby handlowej. 

Dr t 3. lipca.
I. Akoje za sziskr 

Kolei gal. Kar-Lud koOOzl.
„ Lw.-Czem. ii 200 zł. 

Basku Hip. gal. k 200 zł.
„ Kred. gaL i  2*JU aŁ 

n  :isty zaat. aa 100 zł. 
Tow. Kred. gaL 6*/, w. a.

• • i  |  ■ ■
Bazku ifipnłeóz, gaiło. 6*/, 
IR. L!aty i ls łm  u  100 *1 

kfad. włcio. 
Tgńlo. roi*, ierafi. zskL. Jla 

Ge! i S a k l e i s  w 16!. 
Tfw

ra  tfciSil f» SAO nV 
laniesMsizłęjSise rhlojdii-'. 
PoSycaki kr*!. 1873 ż ««/„ 
Lew uiuit* iLr -owa.

„ „ Stanisławowa
V. Hsssty.

Dukat holerdersk1 . .
-warski . ■ •

20 frank ów k» . . .  ■
Pół impsrjat romyjski.
Rubel roosyjski rebay

IO? fitcnk nlssS^doh 
Jrehr# z* 166 *T . , 
Capeuy w »* *00 r|,

y ł t ó e t ,  2. lipca.
t*/, riedL-dłor r »fws.w**V;
„ z . r. *■ ?!v''

Ssst# w » l i r

e s *
* > węgierskie

> .  ■ ffuioyjskri
bukowińak

k*d*ią

218 — 
110 — 
2is — 
212  —

88 60 
7760 
8860 
87*0

J0 ~

9120

płaoą

l i

siedmiogr. 
zWęg.polkoUłóC “ 130*' 

Uety Zastawia. 
ł*!» nankn naród, listy

i  galfeyjfkicKarimem. —   _
dy nawet cięsciaw* rozgałęzieme kłosów, ju k |Wnna-RiaZCi.uk nie przerwano ruchu. Kanonu-, 
w pszenicy zwanej cudowną; lecz t e cechy ptzy Id» miydzy O lteiicą a  Turtnkaj byta dla Turków 5 "rSŁL

Bi­
l i  80
20 60

692
696 

10 08 
10 8S 
186 
l ik  

? 2 -  
11010 
110 —

6130 
66 60
27U

108 60 
7 6 -  
86 —  
8260 
7*60 
09 _

97 40
77 — 
1 4 -

210 60 
1072* 
ai6 — 
208 —

8886
76 60 
82 86 
86 49

8010

84 80 
e s -  
^ -  
ie *0

6 81 
683 
9 96 

1010 
176 
182 

.71- 
OE 25 

108-

61 1C 
680 

7260 
cA u- 
0226 
7421 
84 40 82 — 
73 60 
8860

87 20 
7i —
88 
M U  
R

6.Pstyszai Istsryjat.

państw, z r. 1660 . 
Losy pożyczki a r. 1864 .

PTesŁ poiyoa. węgier. 
Gomorente . . . .  
Fre lytowe . . .
2 (I par. aa Dual 
krijeia b ’ .

z . .
hr. "st-eStćfi! ;
sfiMtK Eady ,

h?. Waidst jla .
fat. .oftactak.
Sućblf , .

-    r-
Rsuku naród, austr. 
Zakładu kredytowego. 
Żeglugi par. u  Dusajc 
Kolei półaoo. ? erdySH 

raądaarej ta. a. . 
zachód, a. Elżbiety 
Foładaiowaj . . 
Galińskiej . . 
OkeniowieoUsj . 
Albrechta . . .
T-gg.
i J A I  30U al. m

Ksasyako-Bugijmfi, 
MedmiDgrodakiej

i - północ - znoi
|  ! '*■< I as a Ęftfm

BaVu nąlo-austrjao. . 
Zakłada kred. wycier, 
Sanke Irnaks-ma&jaa.

R o k  k i  
■

n i i  • a

ta h n płac*
.106 6J io a — :
. 1*2 — 14160

317 — 811 —
i ----- ____  — _

) l i 2 2 > 11176
____... 120 —

132 — 1S1 60
7125 72.6
H I __

2160
---------

4026 89 76
* 6 0

«G6C 2960
2976 ^ s o28 — 97 60
« . . . U7&

. 22 60 t’8 —

. 1 8 - 18 —
. 14 — 18 kO
• 12 70 1280
.

.777 — 774 —
. : i ł  — 14480
381 — 3S9 -
1887 1882

*28 6? 929 —
148 60 14260
71 — T060

112 "6 21226
1086: 108-

97 21 8626
112 — 11160
1C8 - 11260
87 — 86
8610 B6 —

180 — 179 —
----- ____ _____

. V9 60 1X9 -
12; — 125 60
6826 6 8 -

18650 116 —
i

-- M

J WIO 7 9 -

0UI|' plarwazaiatwa.
Kolei koszy cko-bogum 

■ państwow 55 'fr. 
„ Emium z r. lof 
B uołuoniow 6C‘' fr. 

Bony 1876-76 6°/, 
p. o/F.100 zł. m.k. 

,  100 zł.
i  warbr.i"/, 

polud. póL ’
6% za 1001 
6%

za 100 zł w.a. 
srebrse

n
m 6 l» v  zreono
• P r 0 Kar.-Ludw, 

S00al.w.a.wsrh. 
i  /i aa 100 aŁ

n . .
Lw.-<hw.J U l%> 
<> srb. Ia( za 100) 
Raisja z r. 18T 
Stada I u !—.«*•■. 
kkMsdrftalUDat 
w sr. 6% aa 100 zŁ

W a l a ł y .

dukat nawagą

aa UO marek.

Warszawa. 80. oaerw

„ 2qeerji 
knpoa 

„ nowe 
kupoa

likwidacyjne. 
npor

Km. kSkyaa ym r. (Mż 
.  .  MM

tąńąjf
 ___

167 SO 
146 — 
114 —

10176

8610

10260 
9" 71
”6 60
78 7* 
80 —

9 0 -

688 
6 98 

10 —  
1860 
1096 

K900

•146 
188

rb.[kp.

9866
6260

67 60 
166*0 
146 — 
118 SO

im u
S t -  

lOI 76
MIO

131-
9(60
7620
7826
M7»
17 M

191 
691 

(7189 
18(0 
10 22 

ICO 40

II V»
182

fb-|fcp.
9 6 -  
86 — 
8*/, 

8826
U łA  a ho
M*/.

- r



i DZifiriNIK POLSKI.

Parasolki
d a m s k e  od 8 0  ct. do 1 0  zł.

• IOW ] 0 _ o  (1)

Weloniki, Wytą,żki, Kwiaty i Pióra do kape­
luszy, Aksamitki, KoronkiBlondyny, G-piury, 
Neżyki, Wstawki, Falbanl i haftowane, Gaze, 
Gr?nadin, Frou Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru­
kselski, Petynete, Muszliny, Organtyny, Siatkę 

ao podwlekania.

Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, Siatki 
na głowę. Szalik5, Krawatki, Rękawiczki glaees, jedwabue 
i niciane, Pończo by, Skarpetki, Gorset^ paryskie, Przody 
do kobzul, Chustki do no->a, Fartu z ki płócienne i ceratowe. 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole cd 

od złr. 120 do 10 złr., Siatkę do okien.

poieca powszechnie znany z taniofci i doborowego towaru 
D i N N U I

• A  .  i

Jb& sK aw e z a m ie j s c o w e  z a m ó w ie n ia  a ] L „ ł iu ję  o d w r o t n i e  i n a .J a k u r a tn l e f .

! ! B ó l  z ę b ó w ’;!

! ! E o n s 3 r w a . c n  z ę b ó w ! !  

! ! N i e m i ł y  o d ó r  u s t ! !

S Ł Y > > k .

ELK1R S T R ff llE
f l a k o n  5 © c e n tó w .

0
Odsprzedającym znaczny rabat. 

Kozseła i sprzt l je
Apteka pod „Węgierską Koroną 

J .  P l f c P E S A
1075 *ce M jffo tr lr . 11—0

Med. i Chir. ^

i Dr. OSWALD BYK
• k o s z e r

i lekarz chorób kobiecych,
ordynuje od 2 - 4 

przy ulicy Karola - Ludw.ka, m. 21 
0S4 II. piętro. 10

9

i

W  k a m i e n i c y  s o n  1. 5 ,  u l i ­
c a  Z t e l o n u .  stojącej frontem 
do gościńca prow tdząc^i, o s io  
o g r o d u  J a b  t o n o  . k i e g o
jest natychmiast do wynajęcia 

na czas n e j m n  lub n». czas w y ts ta w y . 
cele p'e/w sre piętro składające się z 13 
pukoi i kuchni z przynalcżytościami po­
koje wszystkie są kompletnie umeblowane, 
yrzy+om stajnia i wozewuia.

Bliższej wialomości udziela zarządca 
domu 1152 1 6

O O G O O CO O C& uUO
0 N.niejsz' m pozwalani so- 0 
0 bio przesłać zawiadomienie, 0 
0 że przeniosłem kaneelarję 0 
0 moją w Wiedniu na 0
£ Steficsplatz Nr. 19. £
p f .B r o i l łw Z a lE f  i « j | t
Z adwokat nadworny i sądowy. Y 
0  1069 10—10 *  J  0ocoooo ooccoo

Do wynajęcia
przy ulicy Halickiej 1. 21, d w a  r>le- 
bwkmCkie o B » z e r n e  P O K O J E  z
•meble ™ ani ,m kompletn-m i osobnym 
wychodem — może być dodany fortepian 
Błi sza wiadomość w handlu Bonifacego 
Stillera. 1143 2 O

Uboga matka
trzyletniej dziewczynki, udaje s'ę do lito 
ściwych ludzi — a by raczyli wziąć to 
i&ieoko za swoje. Wiadomość u p. Zofii 

Jarusiewicz, nlir a Syks uska l. 26 na doi

f
' 'W' -W” w -mr -w w  •w' -w *

\ a § i e n i e  i " o j
f

_  f
ściem ianki ( Stoppelrubónsaaraen)  0
1 k w a r t k  polskiej miary po 1 z ł .

wal. audr. zaleca T

J. BULSIEWICZ «
H andel N asion 

w  B o e h i i i .

Dobry stały M M
Wielk' dom bankowy i wekslowy 

snauy w oionarcLji jako j dna z najstar 
zych firm, angażuje ziolnycb ajentów, 

obecnie z powodzeniem pracujących w 
zakresie losów loteryjnych, za sfcłe wy­
nagrodzenie i wyioką prowizję. Uferfy 
przyjmuje dom banko-y A d o lf  6 o h o  
w B e r n i e ,  Ferdiaautjgasse 7. 1126 2 3

PE$S lUrlAT.
Z rozpoczęciem nowego 18/7/8 r  un 

szkolnego otwieram u siebie persjont dla 
k lub 6 uczniów gimnazjalnych lub real­
nych śzkoł. Wszelkie wygody, trosklif 
opiekę i korepetycję z wszystkich przed­
miotów izkolnycb zapewniam. Uwzglę- 
dn  ini będą tylko młodzieńcy z dobrem 
rodź: ,.«m Tychowan.em. 1142 14—C

Bliższa wiadomość we Lwowie ulica 
Łyczakowska 1. 32 I. j iątro.

Dr. Z. Roścls/ewski.
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Z n a k o m i t a  w io s e n n a

K Y N U Z A
l ip ta w s b a

najtaniej w handlu 4—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42

B
1092

KAWA i CUKIER j
najtaniej i w najlepszych gatunkach .

we Lwowie w handlach 1
Wilhelma lub Juliusza i 

A B  A M  A
przy placu Marjackim poa 1. 10 

i w Głównym Rynku pod 1. 30. 
1096 4- -0v,*;-TTWi\ W

K o n k u r s *
Rada Zawiadowcza Stowarzyszenia 

Pracy Kobiet na mocy uchwa'y z d. 16. 
czerwca 1^77 r. rozpj*uje Konkurs na pa- 
itępiijące posady :

a) Posada nauczycielki kroju krawiec­
kiego, połączonego z praktyczną nanką 
szycia. Obowiązk wych godzin 6 od 9 
rano do 2. popołudniu, z pensją miesię 
czuą 25 złr w. a czyli 300 złr. rocznie 

h) Posada nauczycielki kroju bielizny 
ręccnego i maszynowego szycia, tudzież 
początkowego haftu. Obowiązkowych go-' 
dżin 8, t. j. od 8. rano do 1 w południe, 
następnie od 2 do 6. popołudniu Pen ją 
mie uęczna 25 złr. czyli ‘JO złr. rocznic

c) Posada kierowniczki p ac.owni kra­
wieckiej z pensją miesięczną 50 złi czy] 
‘iOO złr. rocznie Je dnak kierowniczka 
pobiera tylko połowę stałej pensji t. j. 
25 złr., drugą zaś połowę kompletuje się 
z dochodów brutto po odtrąceniu procentu 
pracownic i zaspokojeniu siały/ h pensyj, 
oprócz tego otr-ymuje kierowniczka 25°/t 
od pozostałego czrstego zysku pracowni. 
Obowiązkowych godzin 9 od 8 rano d< 
5. po południu z wydatkiem południowej 
na ubiad.

d) Posada kierowniczki pracowni szy­
cia białego z pensją miesięczną 40 złr

tych jest ir krawiectwie połowa t. j 
20 złr. siatej pensji, drugą pułowę kom­
pletuje sie tak wyżej z dochodów brutto 
po zaspokojeuiu pensji maszynistek pro­
centu pracownic. Wszystkie inne warunki 
te same jak w krawiectwie.

Podania należy wnosić najdalej do 15 
sierpnia za rośiednr twem Biura Stowa­
rzyszenia w Rynku 1. 10 T piętro W po­
daniach wymagań cm jest wykazanie od­
powiedniej kwjlifikac i.

U/nowy zawiązane będą na n "cy kon­
traktów. 1165 1 — 3

Lwów d. 2. lipca 1877 r.
W-incmZa Longchamp», Celina Łnczyńtka, 

sekretarka. przewcdnicząca.

Lr. Bolesława Limanows^tega

BOTMACTJKO-SPOfflZSE PEĄtT
w  1 8  s t u l e c i u

ze szczególnem uwzględnieniem rzeczy 
polskich, drukuje obecnie

„ t y d z t e N «
literacki, a.-tystyczny, no skowy i spjłeczny, 

którego prenumerata wynosi: 
w e  L w o w ie  3  z ł r .  9 4  ć i i t r  
z  p r z u s y ł k ą  4  z ł r .  4 0  c n t .

KSIĘGARNIA POLSKA

przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowin.

1153 v e  h w o w l e .

Akademik
poszukuje lekcji lub zajęcia w go lziu*cb 
poarzędowych. -- Bliższa wiadomość i 
p. P.szirskiego w kraj. Dyrekcji Skarbu 
Departament VH rachunkowy. 1127 3 i

Dwa laiafti
jeden w ceuie 180.000 , i  r, a drugi w 
cenie 40 000 zł. w. a. są z& rthz d o  
s p r z e d a n i a .  — Blii»ze szczegóły pod 
adresem A . Z .  poczta K a m i o n k a  
S i r n m i ł o w a ,  u Właściciela z wyklu- 
czenieT pośredników. 1130 3 -12

Najwyborniejsze

kilo
P o m a d e k  . z ł .  1-50
LO g u t n n k ó w  k a i - h > e lk ó f f  zł. — 90 

w  k o n s e r w i e  zł. 2--
P r a l i n y  c z e k o l a d o w e  Ma­

soni ......................................... zł. 2 —
P i e c z y  w e k  d o  h e .  b a t y  .  zł. 120 

0  każdej porze najwyborniejsze

J L o d y
w różnych smakach, m r o ż o n a  k a w a  
1 c z e k o l a d a ,  p o z io m k i  z e  Arnie 
1062 t a n ą  poleca 5 —24

J a n  Mfiller
ó n k i e r n i K  obok Wiedeńskiej kawiarni.

I

Biuro inżyniera

C , Y Ó L C K N B R
w  W I E D K i r ,  I V .  N c h w ł n d g a s z e ,  5 .

specjalisty w zakładania i prowadzeniu b r o w a r ó w ,  g o r z e l n i ,  
t  4 » ry k  k r o c h m a l ą ,  m ł y n ó w ,  o l e j a m i ,  t a r t a k ó w  itd. 
itd., p ń«ca Fię do budowy, restauracji i dozorowan.i “ szelkich 
w lakrea ten wchodzących przedmiotów. 106-ł 7—10

"" “ PiawiMkjBFjft*. ' i k M 1.11 ” ułitt
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Z proszenie do p rzed p ła ty .

EKONOMISTA
TYGODNIK EKONOMICZNY, HANDLOWY / SPOŁECZNY

w y c h o d z i  w  s o b o t y .

Bmro redakcji i administracji we LWOWIE,
przy nlicy Sykstuskiej 1. 10 na do*le.

l l t O W A l  8 f i Ł A h
w yrobów  p iw nych  ze sław n y ch  b row arów

ANTONlEtiO UREHEHA
* e  S z w e c h a t u ,

we Lwowie ulica Sykstuska 1.8,
p o l e c a  1104" 6—10

Pivo eksportowe marcowe
znane j«ko piwo lawicrające najwięcej ekstrak-u i jako trwałe, eliorym 

i rekonwalescentom przez znakomitości lekarskie polecona

w b eciśR ach  i b u t e l k a c h
po n a jta i- .y ch  cenach przy  najszybszej ekspedycji

Zamówienia przyimują ourócz głównego stładu  we Lwowie nrzy 
ulicy Sykstusknj ]. 8 t ikże:  handle pp. Adam-., Boziewicza, B ałłabant, 
Gromadzińskiego, K.ólikowskiego, MaiecLiego, Mańkowskiego i Nowickiego.

Wojna
Ltóri. wstrzymała znaczne przesyłki na Wschód 

spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNY
*»a w y p ra w y  ś lu b n e

W ie n , R o tK e n th u r m s ir  - 4.
do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłfrk bielizny 
męskiej, damskiej i dziecinnej, jakotei płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby 
skład swói spies*ni© stiniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich e r  ach : 
Towary nia konwenjnj^ce 5r08tan^ chętnie zamienianes a nawet na żądauio franko 
wane, takie pi®m^«*® podług rachunku odesłane na powrót za zaliczka po -.ztową

-.‘/.LąfcS ł-y-1

aiihy

r awwiY /. *
>y/ł-r.ownoj PrbUcznoic-i. sobie
9 CiAiiićj tlYT**i»e i doskonale wypróbowane

wszelkiego systemu i konsL-nkeji.
mam zaszczyt polecić

w i e l k i  u i j  « k l a d
▼ W i e d n i u ,  K»- n e rr in f  6.
Wypłatę przyjmuję i i i ,  ratami ho. pod- 

Tytssenia ceny 1017 73—0
Jenniki prsesetam opłatnie.
• i  ó z e f  W a r e h a l i«  w f l k i s .

m e c h a n i k .

Dzierżawy.

1 para kalfe»onów_m,ai£loj1 dawniej złi 1.50, tylko cnt 75
1 ko&.ula rnęi a* “ tn. , g ł - dk albo zaKladkowym s orsem da./u. zli. a, tylko ■■Ir i —
1 kaftanik trytot- 4h>o tak:ei kaiesony białe lub soior dawn. złr -, t.ylkc złr 1 . -
6 chustek baty si., e..g*nck , z kolor, szlakiem, obiąb. dawn. złr. 2, tylko złr 1.—
& kołnierzy-Ow P°’*ó.inych najnowszego kroju dawn. złr. 2, ty l-o  złr.
1 kjssu ia  dams .a gau„, „ najlepszego szyrtyngu dawn. złr 2, tylao złr. 1. -
1 majtki damskie sieganczie z ozaoonym rąbkiem aawn. złr. 2, tylko sir. 1.—
I kaftanik nocny,_s»yllyns,ii B rąbk., w najiep gat. dawn. 3łr. 2, tylko złr 1.—
6 chustek pięna. płocien E poręc., za pra--.dz.wo płotno da..u . zir. 2, tylko złr. 1.—
i para kalesonów jsęgkich. płóciennych dawn, złr. 2. tylko złr, 1.—
1 piękny gorset naftowany dawn tłr. o t.yl-o złr. 1 50
1 koszuU ktJtonow*, L-0j0r>| t  poręCB- za prawdz. farb dawn złr. 3, tylfr złr. * 0
1 kos/mia m ęska biotą z potrójnym gtuaKim gorsem dawn, złr. 3, tylko złr. 1.5
i  kossnla damska w u i,Jrp. gatunku, bardzo strojna dawn. złr. 3, tylko złr. J .50
1 majtki di JOSE e Pięknie dziei gane, elegancko zrob. dawn- złr. 3, tylko złr. l . f.O
1 spódnica szyrtyngowa najlepszego kroju dawn. złr. 3, tylko złr. 1.50
1 kalesony iuę»kLIB_^ prawdziwego płótna rumSursk. dawn. złr. 3. tylko złr, 1 50
1 'oszc a z ang- ^ć^rdn, na,now. kroju, e poręcz, jiraw. dawu złr 4, tylko złr. 2 —
1 koszula balowa, pięknie han. ręcznej roboty, na), kr. daw„ złr. 4, tylko złr. 2 - ~
6 par pięknych mankietów, najnowszego kroju dawn. złr. 4, tylko złr. f c ł-
1 kos zm a namaga" hau owan.i, albo Angot dawn. ztr. 4, tylko złr 2 —
1 gorset elegancki, francuski, hafiowan^ dawn. złr. 4, tylko złr. 2
i spódnica pięknie ubierana dawn ztr. 4, tylko złr 2-
1 majtki damsolc s haftowanemi wolantami złr. i ,  1 45, i-f.O
1 kaftanik z nailepsipg °  barcliann prążkowego, głsdk i strojny złr ■ •<), 2, 2-/>0
i gorset z najlap b-ir^bann prążkowego, gładki i strojny, najlep. złr. ł "4 -, 1 50, 2
1 koszula męska. praw4z. rumburg., gład.ia albo z składkami złr. 2'bO, 3, 3 •6 4
1 koszula męska, prawdz. rnmbnrg., fantnisie hurt., najlepsza zrr. 3-51). 4, -■ 0, ś
i koszula męska z p*®rs*ą factaisie chiffon *łr. 2, 2-50, 3 —
1 majtk, damskie z najlepszego barchanu gładkie . bogato nbrane złr. 1-50, 2. 2 50
1 koszula dumna płóciencx r haftowanym gorsem złr. 4, 4.-50, 5, i i
l koszula damska, prawdz. płócienna, gładka i fhntaisie, nail rłr. 1:6 , 2-f><). 3
I i os; t i ,  . hiffon z b»*tem złr. 2-5'j, 3, 3 ic, 4
1 sztnka, 3o łokci Wfrchann pr^zac-ego, najlepszego ztr. 1*50, 3, 9, i , U
6 prześcieradeł •/, szerokości bez szwn złr. 9, 10
® pneścieradeł */. szerok., bez szwn, czysto płócienne najf złr. 13" 0, 14-5;, IrtfiU
i bielizna sinło^ c o* 9 osob, drylow™ 1 adamanzkowa złr. S-ól), 4, 4-60, 5-5(1
i Dieusng stołowa B* 1^ °sób, drylowa i  adamaszkowa złr 8-50, l<‘, 11. 12. U
. Si.t-.ka. 30 łokci *lt  szerokości płóti,« domowego złr. 5-50 6-50, 7 '■n, 8
; szinks 4(, łokci s/r szerokości płótna kreazowego złr. 16, 18, le-M;

sztuka 5(i łokci */. »*er. płótna lrland. i holender, złr. 18 i Iż, 20, 22, 24. 2 i .  3-
sztuka 5 ł  łokci i i , SBor Tnmburg. płótna złr. 2- 27, 30, '3, 36, 40 aż do 60

l '  ręczników drvlo-srreb i adamaszkowych zł. 3, >-50, 4, 5, c 7, B

Adinm.str^cja sek^estracyjna Dóbr Brody i Łopatyna  
ma do wydzierżawienia następujące folwarki:

W Państwie B r o d y :
Folwark N o w lc z y z n a  pod Br-dami, gruntu o^nf-go 126 mor. Z \  iew 

inwentaryczny 15 korny zboża od 1. Listopada 1877.
W Pi ństwib Lopalyn:

Folwark S K ło tlo o łii ,  gruntu ornego 40o mor. łąk 100 mor. Zasiew in­
wentaryczny 127 korcy zboża, 30') korny kartofli, od 1. Lipca 187S.

Folwark £ ( . p a t y n ,  gruntu ornego 820 mor., łąk 200 mor. Zasiew inwen­
taryczny 569 korcy zboża, 984 korcy kartofli z młynem o dwóch kamieniach 
i z gorzelaią.

Osoono b r o w a r  w Ł o p a t y n i e  z cbm ijlarnią.
Folwark H r y c o w o l a ,  gruntu ornego 200 morgów, łąk 26 mor. Za-iew 

iDwentaryczny 45 korcy zboża, 50 korcy kartofli z chmielarnią.
Mający chęć zadzierżawienia, zecncą r.adesłać oferty z 10°/0 wadjnm do 

A d m i n i s t r a c j i  K ó k r  B r o d y  w U r o d a c h  do 1S . s f l e r p n f a  r .  b . ,
gdzie także o bliższych warunkach dzierżawy dowiedzieć się mogą.

Z Administracji lóbr Brody i Łopaty na
Dnia 22. cz-rwca 1877. U  21 2 - 3

I r *
Z A W I A D O M I E N I E .

Niżej podpisany zawiadamia Szanowną Pu- 
bli zuość, że znany skład z obnwii-m od kilku 
lat istniejący, pod firmą F .  G a r  j  Wa, przy placu 
bw Ducha, został daia 20. czerwca t. r. zupełDie 

z w i n i ę t y  i j » r z e n i e e i o n y  n a  L iic f , u a u c H ą  I . i ,  obok 
handlu p. Strzyżewskiego, pod firmą :

J  A .  W O J D ^ l A ^ K l .
Polecam s i ę ł ł s kuwym względom Szanownej Publiczno! si-

Z W ysokiem p ow ażan iem  1128 3—3
/ .  f .  W o d z i ń s k i

m rn m m m m m & m a m

k G arnitur sto ło w y  na 6  o sób , w ia m a fik o w y , albo 
i a l  s ita k  cburteb  d o  n osa , kupującym za fiu zl 

V i l r r s :  An din
Wasoho-Brautauaatittung-7abrik

von A .  S T R A U S S ,
W le ń , I .  B o ih en th ik ru iH trassie  31 .

Listowne za mówię ais z ł nadesłaniem 
gotówki, albo » zaliceką poestową, sumien­
nie i puktualuie będą wykonane. —- CeDniki 
i koszt/ rysy wypraw ślubnyzh rozsyłają się 
heipłatire. 1044 7 - 8

• z przesyłką pocztową, miejscowa i zamiejs^oy/a wyno.i 
J r f Z i  a p i a t a  . roczni, §  Zj — półrocznie 4  Zl — kwartalnie % 2j

G łów ny sk ła d : we LWOWIE w księgarni^ F H. Richte.a; 
w KR1K0WIE w księgarń' Adolfa DygaBinBkie^0i

Czynne w spółpraco w uictwo w „EKONOMIŚCIE* przyjęły osobistości 
zaszczytnie znare na polu ekonomi izn em , handlowcm  , przetnysi0WPm 
i finansowi m.

Każdy numer „EKONOMISTY1* zaw iera: 1) R*i® ®  ® b o n o tn |.
c z n y  i  s p o ł e c z n y ;  2) O z i a ł  h a n d l o w y ,  miejscowe i zamiejaco- 
» e  prawo,dania, cenniki, t°l/ gramy handlowe, sprawozdani z targów 
bydła i nierogacizny i sprawozdania z wszystkich prawie gałęzi przemysłu 
i handlu; 3) S p r a w y  k o l e j o w e ;  4) D z i a ł  f l n a n * ® ^  . °P'Widz 
dyw .darni i repertoarz walnych zgremedzeń, kursa telegraficzne i ciągnie­
nia losów, obligacyj, akcyj, lii ów hipotecznych auatro-węgierskich i z,. 
granicznych, i 5j o d c i n e k  (fejleton).

„EKONOMISTA11 będzie badaczem gospodarskich kraju naszi gi "to- 
sunków, środkiem poznanm ciężkiej ekonomicznej krsju choroby, 0g'Jskieni 
dla ludzi wiedzy, pracy i dobrej woli na polu ekonomiczno-społeeznem. 
Hasłem j pgo będzie dobrobyt kra,u, bo bez dobrobytu nie n18- P0SJ?PU> 
bez podwaliny materjalnej najświętsze przedsięwzięcia ducha ludzkiego 
i narodowego spełzną na niozem.

Podczas odbyć tię mającej we Lwowie we wrześniu b. r. krajuW sj 
wystawy rolniczej i przemysłowej, osobne fachowe sprawozdania z te, ie 
w tygodniku naszym umieszczane będą. 1151 1 1

O wyszłych dotychczas 5 numerach „EKONOMISTY'1 wyraziły się 
wszystkie dzienniki polskie, wychodzące w Galicji, Kongr :sówce i Księstwie 
Poznańskiem jak najkorzystniej i uznały potrzebę takiego tygodnika, 
twierdząc zarazem, że wyd iwrictwo nasze odpowiedziało w zupełności 
wymaganiom pisma fachowego ekouomiczno-społecznego.
Na żądanie wysełanij numera okazowe gratis i franko.

^ 'U a d e m  A Vogla i K. Wolskiego w e  Lwowie j
w  y  o h o d  » 1 :

Powieści u
zeszytach dwutygodniowych po cenie 3 0  c e n tó w .  Każdy zeszyt za­

wiera osobną i ca) j  powieść.
Pierwsza Serja poda następujące powieści: „ b  ąd I l e ż } 11 fz niemieckie- 
g°.)’ „ O iJ U r jd f  m o r d e r c y *1 (z franci skiego), „ fle d z f  a “  (z nie- 
mieckiego) ,  ^ T r n c l c ł e l11 (z angielskiego), „ O f la rp  n ie z g o d y 1'  

(cpizud cm rykański), . . b e z b o ż n y 11 (z niemieckiego/.
Odbiorcy 20 zeszytów otrzym ają na żądanie dwa pięk„e obrazy w 

złoconych ram ach za dopłatą tylko 4 zł. Zobsczyć można w księgarni 
3 . H. R ichtera 1133 2 2
Główny skład w księgarni F. H. RICHTERA we Lwowie.

S p ecja ln o śc i A pteki pod „M urzynem 4*
( M o h r e n  -  A p o t h e k e )

J Ó Z E F A  " J U E S S S A
tv W ie d n ia  Tu-.hlauben Nr 27, we L w o w ie  Apteka Zygm. Ruckera.

Wyroby chemiczno-farmacentyoznego laboratorium apteki pod Murzynem
Ocnkrzone (dragę) a lka liczn o-ro ilinne w iedeńsk ie p igu łk i 

k rew  oczyszczające.
Takowe zawierają wielce ważne dla krwi i trawienia alkalia, juko też czystą ro ­
ślinną gorżką materję i szczególnie pomyślnie działają na kwa. i ostrość krwi, 

które neutralizują i aanaUmi odchodowemi z ciała wydzielają.
Gem pudełka zawierającego 40 sztuk 40 cnt.

i e l a z i s t o - c z b k o l a d o w e .  p a s t y l k i .
Nasze żelaziito-czekoladowe pastylki przedstawiają dwojaką korzyść; są miano­
wicie b w rd « o  p o s i l n e  i jednocześnie mają w > so U ą, to- u p e n t y ^ z n ą  
W a i t o ś ć .  Zawierają one tylko takiu ut aterje, które org - nizm p osila ją  i zwię­

kszają ilość krwi i zarazem nlepszają ją. 
Żelazisto-czekoladowe prstylki są w skutek tego w pou izfchnym chorobliwym 
stanie do zalecen a, a miaoon.icie w o s ł a b i e n i u ,  K a c h e k s j l ,  kou . J k  p- 
C jt, w  b r a k u  s o k ó ł /  i  k r w i ,  łub też naruszeniu jej krążenia To nai‘,żą: 
t u b .  r k n ł y ,  c i ę i b i e  p r z e b y t e  c h o r o b y ,  r a c h i t ł s  i  b i a d a  czk a .

Ce ta pudełka 70 cut

A rom atyczna sa licy lo w o -k w a so w a  w oda do ust.
Doskonała to«letowa woda do płukania ust. Zapobiegający środek psuciu się 
zębów i wszelkiemu bolowi tychże. Po jedzeniu , dl* każdego dbającego o czy­

stość, niezbędna rano i wieczorem. Cena flaszki 50 cnt.
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TOWARZYSTWO
m e i i f f lE j  m  a f lE K o iu

» « * . jC I ,  u  I l e  w T W i c K a ,
p  r  a  y  i m  u  ) e

Wk Gil ki uj książeczki ttszczcdąpści
od iedneao V|r» do każdfi wysokości, oprocentovn:jae j« w

W
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M
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Y

j e d R s g o
po 6% s

pj ł?ysoK:osei, oprocentowując je 
8  doiow3« wypowiedaenie*; yg 

po 7°!n i  14. „ i  w
•po S°/6 8 0 -  , ,  ę

Ud^iaJy członków oprocentowuj^ «ię od dn-a 
p i e r w s z e  i o k ł a d k i .  i08i 7 - 0

F R J S P A R A T Y  z  V A S E LIBT Y.
No-wr 6rod®k kosimetjiczny toaletowy.

V afelina nowy! produkt ch em ii, jest zupełnie b°zwom ia i przedstawia rodzaj 
mas;_ lub galarety. Otrzymuje się za pom ocą rozgrzewania i  parowani./ Petro­
leum  w A m eryce, gdzie też \, szpitalach N ow ego in r k i używa się z najlepszym 
pow odzeniem ; to  też na wystaw ie powszechnej w Flis ieifi* w ynagroczona coeuna 

przez przysięgłych złotym  m edalem .
Y aselina doskonale działa w  chorobliwym  stanie skory, odm rożeniach, liszajami, 
wyrzu*ach, zaczerwienieniu skóry, ranach od cięcia lub oparzenia. Jednerr słowem  

łączy w sobie wszystkie przym ioty petroleum  w najwyższym  stopniu.

W y r a b i a m y  4  p r e p a r a t a  z  Y a s c l i n y  
COŁD CREAM z  V ASFLINY.

Takowy przewyższa glicerynę, jako też  wszystkie 'łuszczę i oleje, jako środek
rozmiękczający i konserwujący skórę. -- Cena słoika 60 cnt.

K  A  Ś Ć z  Y A S E Ł I N Y
Na wszelkiego rodzaju rany, liszaje, wrzedy, okaleczenia itd. Cena słoika 60 cnt.

MYDŁO z  VASELINY.
Jest najdoskonalszem mydłem pod każdym względem i składa się * 20 czystej 

\aseliny. 1 sztuka mydła 60 cnt

F O M A D A  z V A E E L I N Y .
Takowa przyczynia się do reśnięcia włosów i je“t urazem  śiodkiem toaietowy-i 
oczyszczającym skórę na głowie, ponieważ usuwa wszelkie on o ro oliwę w'TzUty, 

jak łuskę, strupy i t. d. — Cen* słoijta 60 cnt. 10o6 4—6

O D O N T Y N A  ( P A S T A  d o  Z Ę B Ó W ) .
W porcelanowych słoikach po 80 cnt. Paata ta  jest najdoskonalszym środkiem 
do czyszczenia zębów, utrzymania ich w zdrowiu i hiałoś i, usuwania be* bolu 

winnego kamienia, wzmacniania dzi^Beł i zapobiegania ich krwawieniu się.

Nie ma więcej siwych włosów!
Użycie tylko dwóch flaszek tego przez c. k. Niższ. susk DBiologiczno- 

chemiczny irsty tn t w Wiedniu uznanego za odpowiedni celowi i nieszko­
dliwy środek

Wiedeńskiego mleka do odmładzania włosów
D  • * !  m  u  ,  wystarczy

każdemu do przywrócenia siwym lub wypłowiał;'!- Tłosom pierwotnej ich 
barwy w c i ą g u  i  ‘A jd łu ż e j  1 4  d n i ,  po cze: a dla dawnego ich utrzyma­
nia użycie jodnnj lub dwóch f aszeo w ciągu trzech miesięcy jest dostatecznem

Ce n a  3  z ł . , z przesełitą 3 0  Ct. więcev.
F .  H F Ł F F / R I C H  w  W i e d n i u ,  I. Au winkę’ 3.

S k ł a d y :  we LWOWIE u Piotra Mikolascba i Juljusza Nahlika;
w KRAKOWIE û J. Trauczyńskiego i Ernesta Stockmar. 1078 6 - 2 6
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